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pracy • • lworczeJ n rodu o 
Przemówienie ministra Przemysłu i Handlu~/ r·· .... , .. 
tow. Hilarego Minca •wygłoszone na otwarciu XXI 

Międzynarodowycl1 Targów w Poznaniu 
Panowie Mililislr.owiel Panowie Ambasado· damie sprowadza/a obroty zagraniczne ze była taikże oficjaJm.a delegacja rządu lińskie-

rowie i Posło;wiel Szanowni Delegaci i Przed- Związkiem Radzieckim niemal do zera. go. W imieni-u Rządu polskiego witam delega-
&tawiciele Paristw zagranicznych! Pan•e i Pa- Nasze obroty ze Związlciem Radzieckim ro cję fińską. Niewątpliwie, że obecna wizyta 
n0<wiel sną. Nasze wytwory prze-myslowe na tere.nie przedstawicieli fińskich stainie się punk.tern 

Po raz drugi po odzyskaniu n.ieipodleglości Związku Radzieckiego znajdują coraz szerszy wyj~cia dla rozazerzenia naszych wzajemnych 
przystępujemy dziś do otwarcia Mi~dzynaio- zbyt. W ciężkich chwilach, w trudnej sytuacji stosunków go'51Podarczych. 
dowych Targów Po·mańskich. Do Międzynaro- aprowizacyjnej zeszłorocznej i tegorocznej od Nie bacząc na próby rozbicia Europy, nie · 
dowych Targów Poz.nańskich całe 51POlec-Leń· czuwaliśmy bezinteresowną pomoc Związku bacząc na próby wyko.pania przepaści między! 
&two polskie i Rząd przywiązują wielkie 'Z.na- Radzieckiego w postaci dostaw zboża. Wschodem a Zachodem Europy moiemy ze I 
czenie. Międzynarodowe Targi P01uat'ls-kie, Nasze stosunki gospodarcze ze Związkiem spokojem stwierdzić, że nasze stosunki gos,po-
sipołeczeństwo i Rząd traktuje z jednej stro- RadziecJ;:m odbywają się na bazie równoścl. darcze z krajami zachodniej Europy, pobn-

1 ny jako właściwą oikazję do podsumowania W tym roku udział Związku Radzieckiego w niowej Euro.py i północnej Europy ronvija ją 
w namacalnej i wid-0eznej form.ie nasz1ch 0· 1 Mlędzyna1rodowych Targach Po.znańs.kich ma 11ię w sposób, który u nas obecnie niepokoju 
siągnięć go.s-podarczyc.h, z drugiej stany j;iko szczególnie wielkie znaczenie. Zobaczymy na nie budzi. 
skuteczną drogę do po.głębienia i rozszerzen.ia tych Targach pawilon Związku Radzieckiego, W ciągu ootatnich czterech miesięcy za
naszych s·tosunków z za.granicą. Wyn::-a 7. te jako paw11on wielkiej, światowej, pokojowej warllśmy d~ugoletnią umowę handlową z Fra.n 
go jasno, że Między.narodowe Targi Pomań· potęgi przemysłowej (oklaski). cją, po,ważną i ro'.bSzerzoną, w 6losunku do 
ski~ nie są czymś oderwa-nym od caloksz:ał- Dla naszych techników, dla naszych inży- zeszłego roku umowę ze Szwecją, umowę 
tu życia go.s?oda!'(:"Zego kraju, a są z nim n e nierów, poznanie się z tą radziecką techniką handlową o istotnym znaczeniu z Włochami, 
rozerwalnie związane i 6tanowią przejaw jego ma 1>zczególnie wielkie znaczenie, wobec za- wreszcie umowę handlową z Holandią. 
tendencji rozwo;owych, jego rezałtatów i je- wartej niedawno wielkiej umowy inwestycyj- Zawierając te umowy Rząd po-Iski daje wy-
go osiągnięć. Wynika z tego jasno, że Mię· nej na kwo-tę 450 m:J'onów dolarów. raz dążeniu do rozwijania iwszedIBtronnyc'h 
Jzynarodowe Targi Poznańskiie gą nierozerwal Musi.my tę technikę ~z.nać, ponieważ nie stosunków gospodarczych ze wszystkimi k1a
nie związane z wewnętrzną i zagraniczną po- bawem nastąpi czas, kiedy ta technika maso- jami. Jakże śmiesznie w świetle tych flJ!.t6w 
lity\" ą Polski. wym strumieniem zacznie do nCJJ; na.pływać, wyglądają legendy o żelaznej kurtynie, kiom- Oni, któr1y nie umieli, którzy nie potrafili ł 

Co można I tueba powiedzieć o Mi<J,rizy- stanowiąc· podstawę i bodzi-ec dla naszego /iw~ legendy o Polsce, która rzekomo c/Jcir.:ła nie chcieli organizować życia gos,podarcz>;?go, 
narodowych Targach Po'Zlil.ańskich z punktu rozwoju. się wyłączyć z międzynarodowego obrotu han· którzy wsz)'l>Lko o;pierali na zlu.dnych efektach 
widzenia polskiej we-wnętI'Z.nej poililyki gr.,·,1:0-- Dla uświetnie.nia teogorocznych Targów Po- cllowego. Teraz dla każdego jest jasne, kto bu I i blichtrze, nie lu<bili tego miasta, rzetelnej pra 
darczej? • zna1i~kich rząd Związ:ku Radzieckiego przy- duje żelazną kurtynę i kto chce pnekrcMić ! cy J soJ'iclmych wysilków. Obecny Rząd Polski 

Jui w ze6złym roku Międzynarodowe Ta.r- -stał na Ta;rgi oficjalną d0legację, którą teraz możność wymiany handlowej między krajr.:mf. ceni poznańskie i ceni Pozna11 jako ośro':le.k 
gi Poznańskie bodaj lepiej niż suche statysty- w imieniu Rządu polskiego serdecznie witam! Międzyna.rodo;we Targi Po.znaiiskie s:i jasz- wytrwalej pracy i głębokiej lojalności w sio· 
ki, niż suche liczby pokazały, jak pn~dko, (oklaski.). cze jednym dowodem dążenia Rządu polskie- sunku do Państwa. W imieniu Rządu Rzeczy· 
jak gruntownie odbudowuje się nasze zyc1e Nasze stosunki gosipodarcze z braterską go i Narodu Polskiego do wszechstronnyclr pospolitej Międzynarodowe Targi Pozna1i3kle 
gospodarcze, już w zeszłym roku wspąniu.Jy Czechosłowacją rorzwijają się równi eż pomy- stosunków gospodarczych ze wszystkimi kra- w 1948 r. uważam za otwarte. (oklaski). 
pawilon wlókienniczy na Targach, ~zer:>kie I ślnie. Po umowach czerwcowych w r. 1947, jami pod warunkiem zachowania pełnej su- j 
interesujące stoiska przemy siu met: i/owego po ostatniej sesji rady ws-półpracy go1>podar- werenności gospodarczej Polski, i rozszerzeniu Marsha li wyf e.chał z Bogoty 
wzbudziły uznanie i podziw nie tylko w kraju cz~ w Pradze ;ofQbiliśrny wielki krok naprzód i rozwinięciu tych stosunków. (oklaski). • 
ale i za granicą. Od zeszłego roku nasza gos- i możemy już dzisiaj w naszych stosunkach Chciałbym na zakończenie serdecznie ;io- BOGOTA PAP. - Sek<retarz sta,nu M1rshall 
podarku zrobiła wielki krok naprzód. l\Jasz gospodarczych z Czechosłowacją jako realne dzięko-wać Poznaniowi, jego Zanądowi ł--1iej· wyjechał z Bogoty do Waszyngtonu, o.śwJdd· 
przemysł zdecydowanie przekroczył nasz po- hasło, hasło naj-bliższego o-krew, postawić skiemu, wszystkim jego władzom i lud:i.nści czając przed opuszczeniem stolicy Kolumbii, 
ziom przedwojenny. przed sobą ~a.danie. ~rzejścia od wspólpracy I za tę po_ważną, rz.etelną i solidną pra~ę, ~tó- że i tak zbyt dlugo uczestniczył w obT'ltiuch 

Ten roo:wój gospodarczy, to nie je6t ty'ko gospodarcze/ do sc1słego czcchoslowacko • rą to miasto wlozylo w przygotowanie 1ar- konferencji ponameryka1iskie/ i pozostawał 
rozwój ilościowy, który odtwarza stare sto- polskiego sojuszu gospodarczego. gów. jedynie ze względu na krytyczną sytu..1cię. 
sunki, lo rozwój, w któ.rym przejawiają e;ę Pomyślnie się rozwl·ja ią nasze st.osul!l.ki go- Przed wojną Poznań nie miał szczęśc'a i Marshall stwierdził 096lnikowo, że konferen· 
nie tyLk:o poważne zmiany ilościowe ,ale 9mn- sipoclarcze z innymi krajami demokracji Judo· nie miał w:Jccesów u sanacyjinych władców cja zakończyła wainiejsze prace. 
łowne i głębokie przemiany jakościowe. · wej. krajami o go~ipodarce planowej, o zbli- Polaki. Oni, którzy flirtowali z Niemcami hiile-

Odbudowa i rozbudowa naszego przemvsłu żonych z nami tcndencjuch społecznych I po- ro-wskimi, nie lubili Poimania, ośrod!ka bez
odbywa się na bazie tworzenia nowych zak/a-1 łitycznych. Na obe~ne Targi Po.mański e przy- kompromisowej walki z zaborczą niemczyzną Zmiany w Radzie Naczelnej PPS 

Rada Naczelna PPS przyjęła do wiadomości 
z.łożenie mandatu czlo11Jka Rady przez tow. tow. 
Łaskowskiego, Ajne-nkiela, Przetacz.nika, Wo-:ó~~~:~o~~~~~fie,~!:~~~b.~~:~::~:tęĘ~iiE N1·eudana ofensywa Soph·u11·sa modem1zaCJI Sądz imy, ze tegorocz.ne farg1 

pokażą namacalnie i widocznie, co osiągr:ięliś- jewodę, Bromboszcza, Kaczmarka, Malimow 
my już na tej drodze i z drugiej strony będą skiego i Lisowskiego. Rada sk1reśliła równo 
stanowiły punkt wyjściowy dla dalszego TOZ· wo~ska Markosa przeprowadza!ą udane kontrataki cześnie z listy swych członków Feliksa Man 
woju naszej gospodarki, rozwoju nie tylko 1/0 tla., wydalonego z Partii za czyny hańbiące. 
ściowego, ale i jakościowego. RZYM (PAP.). Agencja Elefterl Ellada pod- piła od optymistycznego tonu I u.cz:vna. pisać Na wakujące miejsca w Radzie Naczelnt!j 

Co można i co trze,ba powiedzieć 0 Mię- kreśla, że sztab wojsk reżimowych zacho- o wielkich trudnośdach, podkreślając, że od- powolani zostali do-tychczasowi zastępcy człon 
p · k'-'- działy gen. Markosa trzymają. nada.I silne po- ków, tow. tow. Tyborowski i Kelles Krauz, o dzynarodowych Targach 01znans ·1"" z t>UD· wuje dużą rezerwę na temat nowej ofen- raz tow. tow. Matuszewski, ża.ruk-Mi~halsk.i ktu widzenia naszej i zagranicznej polityki zyc,ic. z których raz po raz kontratakują., za- ~ 

gospodarczej? sywy w Rumelii. Jakkolwiek działania woj- gra.żając przede wszystkim rządowym ośrod. Elczeski, Lech, Werblam, Rąbalski i PoJrnrski 
Nasze stosunki gospodarcze ze Związkiem skowe trwają już od szeregu dni, komunikaty kom rozdziału żywności I uzbrojenia oraz li· Na stanowiska zastępców powołano tow. tow. 

Radzieckim rozwijafą się nader pomyślnie. Zo- nie mówią nic o przebiegu akcji. Prasa odstą- oiom komunikacyjnym. Augustyna, Pośnika, Ruszowskiego, Kubeckie-
stała bez reszty przekreślona przedwoje'l.Ila, go, Ryńcę, Soltana, Szaniawskiego, Wudl~ 

.„„,„w„, ·;~:~:::;'·/"'"Mol Pozdrowienia ~s:f !:~~:~ioclc~~ Soc1·a1·1zm ;;~~:~:ł~ffr:~:?,~ie;.,~.;ec:~;~ł ~~!. 
w poniedziałek, dnia 26. ł. br. o rodz. p ó I p d I I h 

16-tej w sali CRDK przy ul. Piotrkowskiej Rada Naczelna PPS do PPR rze '!13 owy .ancuc 
Nr 243 odbędzie się odprawa Instrukcyjna WSP0łZ3W0~RICIW3 
w sprawie manifl'stacji Swłęta 1·Jo Maja. Rada Naczelna PPS śle pozdrowil'nia brat- wolucyjnego marksizmu. zdobędą we współ-
Obecność wszystkich przpwodniczącycb niej Polskiej Partii Robotniczej, nieugięte.i nej partii umiłowaną. i bojową organizację 

Komitetów OziE>lnił'owych Fabryc1n:v<'h. współbojowniczce o sprawę niepodległości i polityczną. że osiągną w niej wielokrotne 
Instytucji. Urzędów i warsztató~• pracy wielkości Narodu Polskiego. o odbudowę i wzmożenie siły i skuteczności działania. Bra.. 
oraz Komendantów Milicji Robotniczej przebudowę społeczną Polski, o jednośe pno- terstwo klasowe. braterstwo wspólnej walki 
I-go Maja. obowłązkowa. dującej klasy robotniczej. i braterstwo wspólne.i pracy dla Socja.llzmu. 

Prezydium KomltE>tu Obchodu Hro Maja Rada Naczelna w:vraża przekonanie. że ma- niepodll'glości I rozwoju narodowego. scemf'n· 
w f,odzl sy robotnicze olm partii klE>rowane ! tą 'la- tu.ie nit>rozerwalnie jedność polskiej klasy ro

mą świadomością. klasową I tą. samą. icką re- botnirzrj. 

Załoga PZPB Nr 5 przyjmuje wezwanie 
PZPB Nr 2 t wzywa jednocześnie załogę 
PZPB w Rudzie Pabianickie/ do wykonania 
planu na rok 1948 przed terminem. 

Również załoga PZPB Nr 8 zobowiqzalo 
się do wykonania planu na rok 1948 DO 
DNIA 10 GRUDNIA. PZPB Nr 8 wzywają 
'10 przedterminowego wykonania planu 
PZPB Nr 4. 

Masy ludowe świata · oją na straży po oju i wolności „ 



·edn śc· pod ta zialania 
D niosła rezoluc-: ady Naczelnej PPS 

W dniu 23 kwietnia odbyło si~ pos.lc dzenie Rady Naczelnej PPS, na którym po· 
wzięto doniosłą rezolucję polityczną w tJprawJe -jedności ruchu robotniczego w Polsce. 
Uchwaly te w pełni oceni 1 doceni cala poi ska klasa robotni Cl a i nasz;, parth. Polska 

Parlia Robotnicza z energią i żywiołowym entuzjazmem przygotowująca się obcc:a!e do 
współrealizacji cizie/a organicznego zj<.:dnocze nia obu parl!I robotni„~ ·dr. 

Rezolucję tę cytujemy w jej najcelniej szych ustępO<'h: · 

Nowa :zj-ednoczo.na partia klasy rob ic1.ej 
będ7j~ 01Sl11gnlęciem przez masy robotnicze 
6kupJone w PPS i PPR wy:i:-szego poziomu or
ganizacyjnego i rozmachu ideo•wego. 

Raida Naczelna PPS oczek.uje oll wszys.tk:ich 
czl<0.nków Polskiej Partii Socjaliistycmej zrozu
miem.a nal<a.zu. dziejowego tej historycznej 
chwlli. Rada Nacz-e1Jna wzywa wszystkich so· 
cjalhstów, aby nie szczędzi!! wysiłków, by o
kryte chwałą sztandary Po.lskiej Partii Socja· 
li.stycznej znalazły się w przodujących szere
gach zjednocze.nia polskiego ruchu robotni
czego. 

Nr ll:'J 

Apel 1-maiowv włoskiego 
ś iata pracy 

RZYM (RAP.). ~neralna Konfederacja ,_..,. 
Włoszech zaapelowała do wszystkich robotni
ków, aby podczas manifestacji 1-majowych 
wysunęli żądania przeprowadzenia reformy 
rolnej, reformy przemysłu, ubezpieczeń spo
łecznych i przeprowadzenia planu robót, gwa
rantującego pracę 2 milionom bezrobotnych. 
Apel wzywa również do zachowania jedności 
ruchu związkowego i damaga się, aby Włochy 
pnyłączyły się do polityki pokojowej, do 
walki przeciw podżegaczom wojennym. 

Represie w Portugalii 
prztc:n dzhłactom lewicowym 

„Roik 1948 je&t dla Polskie! Partii Socjali· 
stycmej i dla ca.lej po.Jsldej klasv r-0bo1tnicre-ł 
rookiem historycznym. \V sto lat ·po ukazaniti 
się Manifestu Komunistycznego, po 56 latach 
walk~. wysiłków organizacyjnych i ~racy ide· 
owo-wychowawczej PPS, po tylu zrywach re· 
wolucyj.nych a wielu zboczeniach z ipraw:dlo· 
wej dro:;;i, IPO wielu 1ozlamach 1 walkc.cb. we· 
wnętrznych, polska k'.asa rohotnicza, dążąc u
parc;e do swego w:clkiego celu - Socjali· 
:z.mu, dojrzała do tego, aby w swym mar.szu 
historycznym zewrwć sieregi jrdności. 

Rada Naczelna »skazuje, że okres przygo· 
wania <lo jedności orga.nicznej wym11ga od ca
łej P111rtii wzmo:i:enia wy11itlrn organizacyjnego, 
zacieśnie·nia dyscypliny partyjnej, przyśp iesze· 
nla 1 pog-lębien;a pracy ;nad szkoleniem ideolo
gicz.nym czlonków. Obowiązkiem Partii w tym 
okr&;ie je1;.t dokonanie przeglądu 6Zeregów i 
usun'.(',-r:ie z n'.ch tych, którzy utrudniają reali· 
zację historyCZJnego 1.adaillia, jak.ie 6iłoi przed 
Partią, orra'Z uświadomienie i zaktywizowanie 
tych, którzy niedostatecznie swe zadania ro
zumieją. 

Polska iklasa robotnicza rado·śnie święcić LIZBONA (RAP.). W Lizbonie policja 
będzie dz.ień I-go Maja, dzień międzynarodo· aresztowała 44 działaczy robotniczych, oskar
wej 60lidarności proletariatu 1 święto jedności żonych o przynalefoość do partii komunlstycz 
.ruchu robotniczego w Polsce w historyc-wym I nej i do antyfaszystowskiego ruchu jedności 
roku 1948". narodowej. 

ofen ywie • • so1uszn1 ł iem a w 
Ra.da Naczelna PPS 6tWiPrdza, że poląnc· 

nie PPS i PPR w j~dną uartię po.lskiej kJa 0 y 
.robotniczej jest konse~>wc.ncją doświadczeń 
h;storycznych międzvnarodoweqo .i p-01s1cicg:> 
mchu robotniczego, wynikiem św;actrnmych dą 
że1i przodujących oddzialów tego nrchu, re
zultatem prawidłowej, ~for.znc i i twórcz(' j po
lityki prowa<lzo.!!ej p:zez obie Partie od chw;Ii 
zwycoęstwa !!1ad fas11rzm!:'m, oclzy-;':ania n'"'j)O
dleglości i priejęcia władzy w Polsce przez 
lud 1nacujący". 

a er ańskiego kapitalizmu na Europ11 
Rezolucja Radq Naczelnej PPJ 

„Organ!-czne zjednoc:.,:;;;1 ie klasy robofniczej 
w ranlildl jednej partii jt?<St nJtur11lną i prze· 
wldz;aną konsekwencją koncepcji jl"'dnol:.teqo 
frontu wprowadzonej w żvcic przez PPR i PFS 
Umowa o jedności działania z. dn. 28 listolflada 
1946 roku stanowi, że: „obie partie zmie•rzają 
:przez coraz ściślejszą wspó~pracę i ideowe 
zbliżenie do osiągnięcia pełnej jedności orga· 
ntcz..riej pa:-tii .robotniczych". XXVII Kongres 
PPS we Wrocła11viu ratyfik.ując jednomyślnie 
1ę umowę, potwierdził jako cel polityki jed
nolitego frontu - je.dność organiczną. 

Jedność organiczna ruchu robotnicz.ego by· 
ł!t. więc od 5a.mego początku po<lstawą nas'lej 
l;oncepcji jednolitego frontu. Była ona per-
1;pc'ktywą jednoili tego frontu, wyznaczała jego 
cel i kieruneik rozwoju. Bez niej prak!Y:ka je
dnoli tE!go fron1tiu byla·by ipo.\ityką <:zys.to ko
niun.\>turalną bez mvśli przewodniej". 

f.ł 

Wobec ostatniego · IJStu pCl[Jie&kiego do bi· społeczną., o wyiplenienie nędzy, !która ponirża 
skupów :niemieck.!c.h ubolewającego nad fak· i demoral izuje człorwieka. Toczy 5ię walka o 
tem wysiedlenia ludności niemieckiej z pol· równość między lucilml 1 narodami, o wyzwo-
6kich ziem zacliodnich oik.reślanych jako wscho lenie ludów llco.loillldlnych d ucioskanycll, o bra· 
dnie tNytoria niemieckie i wY15lawiającego temtwo mu-odów 1 o pokój poW1Szec.hny. Tym· 
.pr.ze<lwoje•nne uroczyst~ści lka0tolicyzmu nie- C'L~6e~ ob<rońcy ustroju ikapitalist)"Cznego sta
m1eck1ego we Wrodawrn, iraJą &1ę 5fałszować zasady moralności chrze-

wobec zaangażowania się prze'L Watyk<l!ll ścijańskiej, aby użyć kh w obronie 1S1Wojej 
po st.ro.nie ireakcji w wyborach wloskkih, zlej 6prawy. Niestety, znajdują poipa.rcie ze 

':'obec .. co.raz bar~1.ie_j . jawnej wspó!opracy strony oficjalnej polityki watykańskiej. 
dy'P1omaci1 watykansk_ieJ. z a.meryłkansklm Nigdy chyba jeszcze tak jak we włoskiej 
.sztabem of~nsywy kap1tallzmu 111a Emopę - akcji wyborczej, dla doraźnych celów po.Jitycz 

Rada NaczeJna PPS zwraca uwagę na wzma nyc.h ofensywy ka.'Pitali&tycz.nej, nie naduźy1lo 
gające się ni.ebe'Z.lpieczeńsflwo na.dużywanla u· ~ak bardzo ambo.ny, ikościolów, przedmiotów 
cz,uć religijnych db celów obcyc.h religii, a kultu ~gijnego l autoryt~tów najWyU'Zyah 
'Wlrog1ch sprawrndliwoścl 15po!eC7Jilej i godzą- pirz:edstawicieli kościoła. 
cych w najżywotniejs-ze in:te<resy narodu poi· W czasach najbardziej barbaorzyńskiego u-
61d<>go. c!sku i bestialstw faszyzmu I hi·Llery7mu w 

T(lczy slę walka o wyzwolenie człowi~a czasach doszczętnego .wymo.rdorwania całych 
z jarzma bezduszne-go i bezoso.bowego ustroju na.rodów, Watykan nie zdobył 11ię mt pmtest 
ka.pitalistycz.nego, walka !J mieslen!e wyzysiJru go.dny wysokich obowiązków obrońcy moral· 
człowieka przez człowieka, o &prarw!edliwość illOści, jaikie wziął na siebie. 

!I 
Za.jdel Wladysław z Ubezpieczalni Spo-

sp-In 
PPR i PPS Załoga Państw. Zakł. Przem. 
Dziew. Nr 2 wpłaca zł 15.600. 

Watykan 'Z'Ilalazł za ito drogę do wspćlpra· 
cy z rządami faszysto.wskim! i znajduje tera% 
dość słów n<'l. to, aby przeciwstawiać isię i;p.ra· 
w!edllwokl dziejowej :I 6'łuoS~nym pra.wom na· 
rodu straszliwie wyniszczone-go przez Niem· 
cy 1 dziś powracaj11cego na ziemie w}"dairte 
mu kiedyś 11!łą. 

Nie sł'llrźy !!p«"awle polkoju ton Illit, ikitó.ry 
skwaipliwie IPOdejmq w-.;z~cy lmperjaliśd n!e
mieccy, aby =ów z hasłem „Gott mit uns" na. 
usta,ch, tym zacieklej pracować dJa o.dwe<tu i 
dla nowej wojny. 

Po.Isk-a PM1tia Socja.1.1.&tycmia um.aiwM& i hę 
dzle uznawać prawo ka.idego do ll'WO'bodn890 
życia religijillego, z glębolclm 1uioonldem od
nosi się do bolhaterslkic:h o~iar i do męczeń· 
slwa licznych ik'Sięży, którzy tyde złożył! w 
obronie Polskd i zasad moTalno~d c.hll'.Ześc!jnń
skiej, których śmierć b~a potężnym pirote
s tem przeciw hitleroW6ki-emu deptaniu godno· 
ści ludzlkiej. 

Polska Partia Socjalistyczna odnosi się :z 
peh:J.ym uzna.niem do wszY15l'kich wierzących 
tkatoli:ków, ,be21partyjnyoh J zorga.nizowanrch 
w szeregach ruchu irObot.nlczego 1 6t'!"o111niclw 
demokratycznych, do wszystkich człon:kfrw 
kleru, iktór.zy wra.z x całym narodem polskim 
pracują nad odbudow11 d budow11 le<p6zej Pol· 
ski. 

„w praktyce jedności działania dojrzewała 
'WSlJÓlność oce<n połilycznych i zbliżenie i-deo
\agiczne PPS i PPR. Ws'Pólność ocen poJitycz· 
,,-ch wyras.tała z praktyki wspólne! walki o 
itrwa•1en'e demokracji ludowej, wspólnej wal· 
't.i z naporem wewnE}trz.nej i zagranicmej .re· 
akcji, wspólnej ipracy organizacyjnej w zjed· 
noczonym ruchu 7.aw-0dowym, wspólnej pracy 
(JOSpodarczej w 61f!Ółdziekzości, wspólnej ipra· 
cy kulturalno-wychowawczej w Towarzystwie 
Uniwersyte1tu Rohobniczego. Wspó1ność ocoo 
wyraistala .również z praktyki w;;pólnego u
działu w odbudowie kraju i ws1pólnej odpo· 
wiedzialności 'la pańs·lwo". 

„Polska Partia Socjali'Styczna wniesie do 
'Zjednoczonej partii klasy robotniczej ws:zyst
kie najlepsze swoje siły, wartości i tradycje 
tak :nierozdzielnie zrośniqte z historią narodu 

'po lskiego. Chcemy, aby nowa zjednoczona 
partia robotnicza byla spadkobierczynią naj
lepszych tradycji ca,!ego po.Jskiego ruchu -ro· 
botniczego, wolna od blędów i obciążeń, które 
kiedyś były przyczyną rozbicia i rozłamu. 

łecznej w Łodzi na wezwanie tow. tow. Bu
gajskiego Edmunda. l Orłowskiego Mariana 
w Kurierze Popularnym wpłac3 zł 3000. 

Związek ZawodowY Prac. Poczt. I Tele
lrnmunikacjl: Zarząd Główny Warszawa 
wpłaca zł 500.060, Koło Miejscowe przy 
U. P. Łódź 1 zł 10.000 Rej. Urz. Tf. Tg. 
w Łodzi 10.000 zl. 

Tow. dyr. Chrapkiewicz na wezwanie 
ow. dyr. Rałowsldego wpłaca zł 3.000 1 wzy 
wa tow. dyr. Alperna, tow. dyr. Majew
skiego, tow. dyr. Doradzińskiego, l tow. 
dyr. Chmielewskiego. 

Na- wezwanie tow. Machczyńskiego Wi
tolda tow. Siepak Elżbieta wpłaca zł 1.000 
l wzywa tow. mgr Sarnowskiego Emanu
ela. z PPS w CZPWł. 1 Szmidta Franciszka.. 

Tow. Prokulewicz wezwana przez tow. 
Machczyńskiego wpłaca zł 1.000 i wzywa 
do wpłacenia tow. tow. Grzesiak Danutę, 
Kucharka Leona, Ambrożewicza Włady

sława i Kujawiaka Leona. 

Umiem~ ip.rzeiprowadzlć gran.lcę' między 
szczer11 wiarą rel!gljn11 i ~-Wieckimi ce•lami 
polityki watyikai\skiej. Wierzymy, że widzą te 

:, gran.ice !katolicy polscy j że odmówią 11wej 
'~ wspolpracy tpol!tyce 6łużącej celO'Ill obcym i 

&przecznym ze słuszn-ymi Interesami narodu 
polskiego. 

W tym celu .polski ruch roibotnkzy mu'Si 
przezw-yciężvć .resz~ki prawicowego oportuni
zmu i rcformtótycrnej ug-odowo&i wobec re· 
c.kcji, musi ~rzezwyc:ężyć sekciarstwo partyj
ne, musi wytępić elementy karierowiczow5kie 
i koniunikturalne. 

Na wezwanie tow. Zapendowsklego Ste
fana WPłaca zł 2.000 Brandt Jan I wzywa 
tow. tow. Kruczkowskiego, Tomalska Rey
monta, Morawskiego Zenona l Kołodziej
sldego Ryszarda. 

Z lnlcjatyWY szóstki porozumlewawczej 
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ROZDZ!AL SZÓSTY gęste krzaki 1 zarośla. Wreszcie usłyszał czyjś 
głos, który zowołał do niego łamanym nie-

I. micckim językiem. 
.„Gciy czyjeś ręce mocno chwyciły Laun!- - Nic obawiaj się! My tylko tobie oczy 

tzn, major zrozumiał, iż jest to prawdopo- na chwilę zawiążemy. A zaraz z tob1 p1 two
dobnie koniec Będąc żołnierzem, który nie- jemu nasz naczelnik gadać będzie! 
raz zagląda śrnlerci w oczy, Launitz nie tyle I te właśnie słowa, wypowiedziane suro
się przestraszył, ile wyczul, Iż. jest to ostatnia wym lecz spokojnym tonem wpłynęły prze
w jego życiu przygoda. Nie starał się by- rażająco na Launitza. W brzmieniu tego gło
najmniej zwolnić z tych stalowych objęć. Wie- su wyczuł groźne nutki „mściciela ludowego", 
dział, że nie uda mu się tego zrobić. Nie bez który nie będzie zbytnio się cackał z tym, kto 
gorzkiej ironii pomyślał. ,,Scherwitz będzie rabował i niszczył jego ojczyznę, zabijał je
musiał szukać czwartego komendanta". go rodaków. Zwierzęcy strach sparaliżował 

Przed oczyma skrępowanego mocnymi sznu wolę i ciało Launitza. Niemiecki major czuł 
rami majora mignęły brodate twarze party- instynktownie, że zbliża się nieunikniona go-
1.antów, słabo oświetlone żarzącym się ogniem dzina sprawiedliwej zapłaty za to wszystko, 
zapalanych w ciemnosc1 papicros:lw. I.au· co popełniał na przestrzeni swojej kariery 
nitz był nieco zdziwiony tym, że nie odrazu agenta wywiadu niemieckiego.„ 
został zabity. Tak, przynajmniej przypusz- Popychany przez czyjeś ręce, Launitz prze
czal... Nieraz już sly~zał opowiadania o lo- stąpil prwz jakiś próg Nagle z oczu jego 
sie. który poc1ohno ~poik:-il Niemców, ma.ią- zerwano opaskę. Zmrużył na sekundę oczy, 
cych nieszczęcie trafić do rąk partyzantów. t\dyż wprost na niego padło światło lampy 
NiP rozumiał dlaczego onczędzono mu życie. 1 

naftowej, ustawionej na drewnianym stole. 
Nieśli go ostro7.nie na rekach poprzez leś- Znajdował się w jakiejś leśnej chatce. Stał 

ne wertetiv. z trudem przedzierając się przez ' przy drewnianym stole, zawalonym papiera. 

W dniu 13.4. 48 r. na posiedzeniu Ko
mltetu Współpracy obu partii przy PZPW 
Nr 3 pcbwalono przeprowadzi.ć zbiórkę pie- , 
niężną na budowę Domu Robotniczego Zje. 
dnoczonych ~artil. Doraźna zbiórka na po
siedzeniu Komitetu Współpracy dała 3.100 
!!ił dalsza.przeprowadzona wśród członków 
obu Partii oraz załogi fabrycznej wynosi 
zł 19.202. 

Łącznie zebrano zł 22.30%. 

ml, kawałkami razowego chleba I tytoniem. 
Przy stole siedział wysoki blondvn w mundu
rze radzlecklego oficera. Prze;ażony wzrok 
Launitza sknyżował się z surov.rym spojrze
niem partyzanta. Niemiec nie mógł wytrzy
mac spojrzenia tych metalowych oczu i opuś
cił wzrok ku ziernl, Rozpoczęło się badanie. 

Jakowlew prawie już kończył badanie La
unitza, gdy nagle jakaś myśl błysnęła mu w 
głowie. Pod wrażeniem tej myśli popatrzył 
badawczo na Niemca, powstał z miejsca i ru
chem ręki kazał zbliżyć się do siebie swemu 
pomocnikowi. 

- Słuchaj, Andrzeju, ~ rzekł Jakowlew 
cichym głosem, wskazując na Launitza, -
czy nic uważasz, że jesteśmy jednego z nim 
wzrostu? Ja blondyn, I on blondyn .... Po nie
miecku mówię nieźle... A z dokumentów te
go szplcbube, widzę, że jest to niebylejaki pta
sz'ek. Wychowywał się w Rosji, no, I prawdo
podobnie, ma zlekka rosyjską wymowę, jak 
każdy bałtycki Niemiec... , 

Andrzej słuchał Jakowlewa, nie rozumie
jąc do czego zdąża. Nagle Jakowlew się u
śmiechnął i powiedział. 

- Wiesz przyjacielu, zdecydowałem się zo
stać niemieckim komendantem w Naftogra
dzie! To nie żart! Mówię zupPłnic poważ
nie. Musisz o tym zameldować naszemu ko
mitetowi i... 

Tu Jakowlew zaczął coś szeptać mocno 
zdziwionemu Andrzejowi, który próbował z 
początku odwieść go od tego szaleńczego za
miaru. Ale daremnie, Jakowlew był uparty 
i co raz postanowił, to już koniecznie musiał 
wprowadzić w czyn. 

- Zrozum, Andrzeju, - udawadniał słusz. 

Wybuch bomby 
na wystaw:e fugosłow:anskie ł w Rzymi 

RZYM (RAP.). Wczoraj wieczorem wy

buchła bomba w lokalu, mieszczącym wystawę 
Rllchu Oporu Jug06ławii, zorg•mizowaną 
przez Poselstwo Jugosłowiańskie w Rzymie. 

Ofiar żadnych nie było. 

ność swego zamiaru, nigdy ju± rue będę miał 
po raz drugi podobnej okazji. Launltza tu 
prawie nikt nie zna, dokumennty mam wszyst 
kie przy sobie. Dowództwo ma specjalne peł
nomoctnictwo w stosunku do tego majora, -
w oczach Jakowlewa mignęły wesołe iskierki 
- a ponadto nowego komendanta będzie dzJ~ 

witat w Naftogradz!e sam naczelnik gestapo. 
Chyba dobrze rozumiesz, że po prostu nie 
Wolno przeoczyć takiej okazji! 

Mniej więcej za godzinę z zakonspirowa
nego I zamaskowanego w lesie sztabu party
zanckiego wyślizgnął się człowiek, ubrany w 
mundur niemieckiego oficera. Miał obanda
żowane lewe ucho. Gdy przeszedł kilkaset 
metrów, wyszedł na ~zosę. Tam czekała na 
niego niewielka maszyna, przy kierownicy 
której siedział szofer. Był również ubrany 
w niemiecki mundur. Kilka spojrzeń, rzuco
nych na wszystkle strony i maszyna ruszyła 
z miejsca szybko mknąc w kierunku poblir 
'kiego Naftogradu. 

Launitza zamknięto w komórce leśnej chr 
kl. Przez siedem dt'\i nie widział nikog( 
prócz dwóch barczystych partyzantów, któ 
rzy stanowili jego jedyny konwój. Życie t 
leśnym obozie partyzantów zupełnie zamarł( 
leżucy nieruchomo w ciemnościach kcmó;J: 
Launitz domyślał się, iż prawdopodobnie par-. 
tyzanci opuścili las Ale nie było to dla nie
go zbytnim pocieszeniem, gdyż nie mógł po. 
ruszać ani nogą, ani ręką. Leżał wciąż skrę
powany mocnymi sznurami na ziemi. Kar. 
miono go jak dziecko. 

(D. c. n.) 
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Nic d:i.wno obchodzona rocznica walk Wojska Pclskicgo r.aO Nysą Lu~yrką i pod 
Bu1iz:•7.yncm wiąże się ze wspomnieniami o wielkim patriocie i bohaterskim 
:iołnit:rz1.1, gen. \V:iltcrzc • Swienzewskim. (Na. zdj~c:u wśród pamiętck po Generale 

faszystows!ta kula, kióra go z:dJiia pod B:ilii;rcdem) 

„Łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho lgie!ne, niż bogaczcwl . w:1ljść do Królestwa 
Nlcbi<.skiego", je:ili chodzi jednak , o wejście do \vatylrnnu, to wstęp dla bogaczy 
(zwłaszcza ameryhańskich) jest szeroko otwarty: otwiera go oficjalnie urn-owa 

o wymianie młu:;, jalq ostatnio zawarł Ojciec św. z bl.nkicrami amerykai1skiml. 
Celem ściślejszego kontaktu z kapitalistami i rod·~cgaczami wuj,ennymi na mini
stra ~pra "' zagranicznyc~1 Watykanu wyznaczył prcz. Trum. n kartlynala z U.S.A„ 

Spclmana (na zdj<;ciu - Truman, a obck niego kard. Spelman). 

,.CZY ABY SWIEŻE"? 
lfapewno, moja pani, na.pewno. Chłopki Jowickle innego towaru na targ nie 

przynoszą, tylko dobry i świeży 

Codzlrnna potlró~ do pr:icv w ,;atloczonyrb wozach ł,\VEltD czv PKP n'c nateb 
do przyjenuuki. Wie o tym s<;dziwy ak<.rąconi5ta i grą na ha11,1onii 

""1Dila czas podróżnym 

~!. I 

19.4. b.r„ tj. w piątą rocznicę bohaterskiego czynu powstańców żydowskich -
na straszliwym cmentarzysku getta warszawskiego stanął granitowy po~k 

ku czci polcałych człcnkow Żydowskiej Organizacji Bojowej 

Nirdlt>go l w Polsce będzie się wyrr.blało „c~1.:mvne l(''tzrstwo na wszystkie cho. 
roi>;y pt>nicylinę. Pawllon penicyliny ~~r·e w Tarchominie· pcd Warszawą 

ju~ za trzy mlcs~~cc 

I\llasteczkQ ożywi:\ się b;:i.rdzo w d?.!cń ~r;:;-owy. Rynek i pn.ytcgające c!o6 ul!ce 
z:ipełn'aJą liczne ·~,,. ·:' i ludz:e z „towarem". Ctłc11 pGls:ti sp;:zecfaJe i kupuje. 

Pohl\ ka Anglorn~ó v fprawla, iż w Nicmczcc!1 nie ma prawie r.ormalnego targu, 
za to kwitnie w::<zędzie t. zw. czary rynek. Wk'.cy C7~lrnogielilziarz~ dysponują 

na wet 'illO "ad: owymi stacjar.1i n:idawczyi-:ii, które w swych audycj-ch nada,fą 

c~nnik cza nego rynku oraz o"crty kupna l s11r~cdaiy towa ·ów, których brak 

w normalnym obrocie handlowym, (Na zdjęciu fragment czarnego, rynku w Bcrlin!eJ. 
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W dyskusji o- literaturze jaka foczy 6.ię w I znowu w głąb wewnętrznych, Gubiektywnych świata, a len możliwy jest dla nas tylko w u
pismach 6poleczno-1iterackich krytycy wyto- przeżyć, śwfot ukazał się im wykrzywiony, zde jęci:u społecznym życia. „Pokolenie na<>ze ska 
czyli dość ostre zarzuty przeciwko twór<::zości formowany, zwątpili w jego poznawalnoiić i zane jest na myślenie 60cjologicz.ne" - pisze 
literackiej powojennej. W „Odrodzeniu" Jan sens. Takie są opowiadania i opowieści o woj- prof. J. ChałasińS<ki w swej nowej ksiąice. 
Ko~t slwierdzH fokt społecznego rozczarowa- nie młodych prozaików warszawskich. Tak~e Istotnie, zainteresowa.nie człowiekiem, ja
nia wobec literaitury, od której oczekiwano, że są często i wier6ze tkwiące w fonnalistycz- kie cechowało większą część literatury przed
wyrazi zbiorowe przeżycia wojny, a potem u- nym IIlurci.e przedwojennej aiwangardy. wojennej I tej, k•tóra powstała w czasie oku
pora się ze spoleczną świadomością przemian ·Lecz odbudowująca ~ się rzeczywis.tość po- pacji, zwracał.o się do człowieka pozahii;tory
ustrojowych. Oskarżono literaturę o to, że zna wojenna zażądała i od intelektualistów o.dbu- cz.nego, do psycho.Jogii. Tendencją nowej Me
lazłei się właściwi·e na marginesie rzeczywi&'l.o- dowy Ich optymizmu i moralności społecznej. ratury, a w !każdym razie po·stulatem krytycz
ści zajmując się ciągle czlowieki~m wewnętrz· Zażądała o·d lioteralury objektywnego ohraz,u nym jest przedsba.w.ienie człowieka jako cuon 
nym, że pozostała w tyle. Wielka li te•ratur.a n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
narodowa, na którą <:zekaliśmy - nie powsta" • 
ła. Należała.by więc zająć 6'ię twórczością ma· .Ro'"on Bratną 
lej i średniej l)l!ary, zwłaszcza, że ona właśnie ~ z 
najszerzej i najlepiej oddzialywuje społecznie. e 
Tak twierdził znowu Aleksander Wat. s 

Jeden tylko głos Stefana Zólkiewskiego w 
„Kużnicy" nawoływał do · ro7..sądku, do oceny 
t gospodarowania tym, co się ma, a nie czego 
brakuje. Bo tak można by w uproszczeniu stre 
ścić tezę jego wywodów. Książki o wojnie, 
książki o II'eformach S.'PO·lecznych - powstały, 
zostały wydane i odczytane. Tu jednak pro
blem: jakie środowiska wyraziły się PO:Przerz 
kh autorów, do jak1ich środowisk dotarły. Nie 
mo.żna za.:pomin<ić o tym, ie życie kulturalne 
\lleg:i przemianom w powolniejszym przebie
gu, niż inne dziedziny, np. życie g~podarcz.e, 
czy nawet społeczne. Literaturę twoną ludzie 
ze wszystkimi obciążeniami śro.:'.owiskowymi, 
z ograniczonym do.świadczeniem s.połec:z.nym
dla ludzi 'o świadomości także jakoś ukształ
towanej nie poddającej się lekko wpływom. 
I na tym tle decydujący je-st fakt, że literatu
rn nasza jest tworzona ciągle przez mieszczań
stwo •i drobnomieszczaństwo i do tychże sfor 
kulturalnych pneważnie apeluje. Oczywiście, 
pisarz czerpie materiał pisarski z. tradycji li
terackiej, umysłowej, narodowej i europej-
6kiej ,ale z drugiej strony I z własnych do
świadcze1i s.polecznych. Im będą one bogatsze, 
6Zersze, "tym większa wiedza o życiu, tym 
większa l lepsza literatura .. 

Uderzenfa serca 
z czterech stron .hvlata zbijałem kołyskę 
dla dzfeci wieku, który po mn.le przyjdzie, 
gdy mnie ostatni już grom z ziemi zegna. 

Myśl alem: 
z ostatn.im ze/dę gromem, zniknę 
- a przyjdzie słońce J oczy u.łmJechem zapa!J, 
- takq mieć chciałem nad grobem gromnicę. 

Stoję na czarnej ziemi I postarzaly wiatr 
czoło ml wichrzy. 

Tadeusz Róźewlcz 
--------------~·-----------------Ale kto 

Ale kto zobaczy moją matkę 
w siwym kitlu w białym szpitalu 
która trzęsie .tlę 
która sztywnfeje 
z drewnianym uśmiechem 
z bia!yml dziąsłami. 

J{tóra wierzyła przez. pięćdzieslqt lat 
a teraz płacze i mówi: 
„nie wiem... nie wiem"„. 

Anno Hamieri•kv 

i ron 
Ile tu i.nnych ziem mieszkało w komórkach 

[trenicy 
.nim oczy ku mnie pol11ym chabrem otworzył 

[świat. 
Mówiłem: 

l wszędzie o/czyzna gdzie tle, 
! gdzie nienawidzleć trzeba, bo tak każe miłość. 

A teraz tu stoję, gd.żle pow.szednJ chleb 
o cz/owie.ka się modli zbyt dojrzałym żytem 
I gdzie słońce czeka 

I 
by się w oczach zapallć radośnie człowieka. 
Tu stoję. W ojczyźnie, której dożyłem. 

zobacz y„. 
Jej twarz jest jak wielka, mętna łza, 
żółte ręce składa jak przestrasz:onn 
dziewczynka 
a wargi ma granatowe, 
ale kto zobacży mojq mallu; 
zaszczute zwięrzqtko 
z wytrzeszczonym okiem 
ten 
ach, chciałbym jq nosić na sercu 
i karmić słodyczą. 

Pr'lktycz.nie staje prze<l politykami kultury 
problem r-ekrutacj-i mlGdycll pisarzy ze wszy-
6tkic:1 środowisk, nie tylko z dnteligencji, iecz 
i w większym, niż dotychczas &topniu ze wsi 
i z proletariiatu miejskiego, roibotniczego. Przez 
normalny, dobrze rozbudowany system śred· 
niego wyksz·talceni<a, p.rzez stypendium i po· 
radnie literackie wejść powi.nien do literatury 
element o rozieglejs~ym ~ głębszym doświa<l: 
czeni.u ospoJecznym, n!ż to, jakie może zdobyc 
na ławie gimnazjalnej miody iTuteligent. Dziś 
młodzi pisarze - jak Borcws1d. Woroszylski
chdeLibv posiąść autentyczną wied1ę o życiu, 
tyskać ·bez.pośredni kontakt z ludźmi pracy 
różnej: fizycznej i s;xiłecznej. Bez tej wiedzJ". 
nie mogą oni wypel.nić programu, jaki sami 
wysuwają dla literatury. Od literatury bowiem 
dziś oczekuje się nie tylko rzemiosła pisar· 
i;kiego, ro.zrywki, wzruszenia, <ile przede wszy· 

WIEŚNIACZKA 
W lustrzanych teatrach, 
w wystaw jedwabnych szkle 
przejrzyj się wieśniaczko, matko. 

Obok p<l.11 z papierosem w karml.nle 
ujrzyj swq postać macierzyństwem &targaną, 
stopy, co już nie wejdq w lakierki, 
stopy, którymi chyba w chmurach chodzić 

•tkim wiedzy i to wiedzy o konkretnym przed- stopy pochmurne. 
t!tiocie - o społeczeńS1twie, o czlowieku jako 
cz.łon.ku społeczności. Twoje mlejsce przy Igle, 

Młodych pisarzy wspólczc-suych wychowa- przy cebr~yku dla świń -

[lekko, 

la cit:i!;:e. szkoła woj.ny i Jrnnsipiracj1. Wieln ku/lurę nie dla takich zbudowano. 
:1 ie pr2eżyto jej, odpadło przy egz.aminach. I 
Ale nad tymi. którzy zostali, zawisła groza Otocz sJę mroczną godzlną. 
t~l'T'tyd1 cżr.6,)w. Pisząc o. wojnie, _interpret1;1J~c kiedy słychać ~arówno bulgotanie kociołka, 
h "''f'ri„ tych li!•\ m!o<li1 popadli przewaznie jak szelest śm1Prcf w badylach za ogrodem. 
'HUl"a\'1„.,..,... ...... "\ 

l 
Jeśli I tobie wezbrał kiedy czas w krwi 

[młodego cinla, 
wiesz dobrze, ie ku staro.§ci bystry odtqd spad, 
wszystko rozlewa się w mieliznę, w grunt 

' [wsiąrw. 

Cie.sz sfę, jeś}J syn w wielkfch mfastacl1 
powtarza sivq twarz po lustrach, 
J po otwartych :trenicach koblr:t. 

Je.§IJ moiesz, wierz: 
inne on wybuduje teatry dla ciebie, iiine 

[mi:isla. 

Do nfch wprowadzi efę sędziwq pod rękę 
I obraca/qc się do męiczyzn I dziewczyn 
stojących wokoło, powie - To matka moja. 

ka grup społecznych, człowieka w określonej 
społecznej roli. Wzory tai'kiego ujęcia mamy w 
powieki franouskiej 19-go w„ w polskiej li
teraturze 1)ozytywistycz.nej. KrY'tycy 111azwali 
to po swojemu: żądają od literatwy s.ocjologi 
c:z:nej ikonce.pcji losu ludzkiego. To żądanie 
przeciwstawia się przede wszystkim psycho
logiz.morwi, grzebaniu się w samych i!lieobjek
tywizowanych przeżyciach, z drugiej strony 
zwlasu:za w poezji - formalizmo•wi. Poezja 
awa.ngardowa wniosła pewne wartości do łi>te· 
ratury: uściśliła, uzwięźliła język poetycki, 
podniosła wagę ikaż<lego słowa w wieol'51ZU. 
W otreści natomiast pozos.tala błaha, na.duży. 
wała motywu krajobrazowego. 

Młodzi, wśród których znajduje si~ paru 
zdolnych poetów pochodzeTuia bez.pośrednio 
chłopskiego i irobotniczego - pTagną odświe
żyć poezję przede wszy5lkim od 6trony tre
ści, akcesoriów poetyckich. Chq oo niej 
w:p:rowadzić z.am.iaet pejwu treści hiumani
styczne, ~udzkie li ak.tualne, a 111awet politycz
ne. Trzeba &twierdzić, że tradycje a.wanga,rdo
we nie wychodzi!· młodej !Poezji 111a zdrowi~ 
że poeci z ~rudem pokonują nawyki formaJ.iz· 
mu, układanie moz.ajek słownych i kunsztow
nych metafor. Ich wiersze są n.a ogól trudn~. 
a jest to trudnbść nie koniecz.na. Gdy z.a.ś pira 
gną wprowadzić do poezji sprawy ludzkie d po 
lityczne - często poprzestają na opisie, na 
reportażu ipoe.tyckim. I rz.nów wiedzy społecz
nej brakuje, a.by z.a.obserwowane fakty prze
tworzyć artystycznie, iz:mieścić w jakimś okre
ślonym systemie ideologicznym. Bez tego je
dnak trudno będzie spełnić . młodym poetom 
ich cele i ambicje: być czytanymi przez chi.o
pów i robotników, być pisaTZami narodowymi, 
wpływać na świadomość s.połeczną. 

Syt'llacja najmłod.s.zego pokolenia pl1&a.rzy 
nie jest łatwa, droga nie ipr-06ta. Tym bairdz.iej 
można i trzeba oczekiwać od nich zasadniczej 
prze'miainy w char.akterze naszęi - - dotych,G·~~-..i 
czas elitarnej literatury, oczekiwać literatury, 
która byłaby pełno. wa.rtOŚ<;i!ł-W.a al'lystycm· 
i slusz-oa .id,eologicz.nie i. ~\{!. ~Iladto uada,. 
wałaby się do upowszechnienia. 

Ale to już jest z.a.danie nie tylko dla pi· 
sarzy. J~t ito zada.nie takie dla s.zkól, działa
czy oświatowo-kulturailnyoh, ipa.rtii polityck
nych i wszystkich, którzy doceniają ważność 
i potrzebę lkultmy. · 
1'Tiiliiiiii"1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Słowiańska Kronika Kulturalna 
W Skoplie, stolicy Mace<loinii, zalożono o

sta tnio 12 bibliotek w posz;czególnych dzielni· 
cach miasta. Należy wziąć potl uwaogę, że 
prz.e<l wojną Macedończycy nie postiiada.li wła 
snego języka literacki~o i że ws-zelkie przeja 
wy narodowego życia kulturalnego były tępio 
ne przez serbskich cen.tra.listów - fas.zystów. 
Obecnie wi-elka Biblioteilca Narodowa posiada 
130 tys. itomów. W Skoplie ptaC'llj~ 70 biblio· 
teik :zialofonyc.h po wojnie. 

"' * • 
Serbskie Min111terstwo Ośw1aty łącz.ni~ M 

Zw. Malarzy i Rzeźbiarzy orga!Ilizuje wystawę 
ruchomą, która odwi-edzi wszystkie miasta w 
Serbii. Wyi;tawa składać się będzie z 80 prac 
malarskich i graficznych, akJWarel Ji obrazów 
o.lejnych. Artyści będą wygłaszać odczyty 
informując zwiedzających o nowej sztuce. 

..lerz11 PiórhouHiki bramę rwśród ryku iroz.paczy i gniewu. rować w prywatne -sprawy właścicieli kopalń. ----- Ostygły komi.ny, patrzą<: tęskrue wylotami Znów wzruszająco rozkłada! ;ręce. 
na niebo i 111a chmury zwi-sające nad strajku- - Nie mogę. - I patrzył niespokojnde w 
jący.nl „Mortimerem". ciężkie oczy górników stojących przed nim, 

I Ta.k płynęły dni. a wysianych w delegacji od strajikującej ko-r jk 
l Pod ziemią, w głębinach ciemno·ści, wśród palni. 

zamdrł dym 1 kn·mirna ko.palni. Zamarł w „Mortimer" 61rajkował , ikirętaniny korytarzy, ludzie słaniali się już z WyszH gęsiego I pOIWrotem. Nie mówili nic. 
bezruchu pucołowaty dyrekt~ir chodzący .do· Na dole ludzie chodzili zgarbieni, choć wyczerpania, głodu, duszności. - Oczy odpły Na placu !Przed kopalnią miarowo przecha 
i;tojnie po puszys.tym dywarne swego gabme- światło coraz silniej paliło się w oczach. Sci- wały coraz dalej i miały już tylko jeden blaisk dzaly się posterunki policji. Przed bramą krę 
tu. . . „ skali sobie twardo ręce. Nie mówili <> tym, i jedną barwę jak przekrwione różowiutkie cily 6ię policyjne konie tańcząc bez przerwy, 

,',Mortimer" przyjął wyzwanie ...• Mortimer. dż glód skręca Im ciała, że wilgoć przeorywu- ślepia królików. Spalone z pragnienia usta - bale.tnice dla proletariatu. 
nie ugiął się. „Mortimer" postanowił walczyc. je plecy ciągłym dr~zczem. Chciwie spijali były tylko granatow'l. spękaną linią pełną Na dole pełno było chorych zagłodzonych. 

w dwie godziny potem, ter~n kop~~ nieśmiało ciurkającą wodę ze ścia.n. Coraz sil· 1 gnjewu. wpółobłąkanych, wymagających natychmia· 
Mortimera" obsadz.ily silne -:iddziały pollCJ! niej, coraz goręcej tylko drżał krzyk świado· „Mortimer" staiwał 6ię jut sławny. O straj- stowej opieki le1rnrskiej. Po ścianach kopalni 

konnej i pieszej. Pr.zyhyl 7,~.perzony. czarniutki mych •.. nawołujących do proletariackiej soli- kujących. górnikach wiedział jl\l.:t cały S!ąsk. zaczęła paZ'UTami drapać śmierć. Strajkujący 
Francuzik z centrali darnoso. I Caly k~aJ._ byli u kresu sit. , 

Dół milczał. Przed bramą fabryczną kopalni A pra:ecie:i: mięśnie wiotczały, 4 przecież I Kap1taJ1zm 1 reżym mu&lał sprdwę na gwałt Wyjechali. Tlum patrzył na to ponury ~ mil 
wzbierał się tymczasem i szumiał nioopokoj- U1Sta siniały zagłod~one, .rzucone w ciemność .. tusz.ować. Przyjechał pan wojewoda w miękko czący. Policjanci oddychali z ulgą d by1i z.a· 
nymi głosami tłum zaniepokojonych kob: et i „Mo.rtimer" strajkowa!. Każdego ranka pę· I kołys~ącym się samocho~zie,. a. z nim jedno- dowoleni z siebie i ze s.pelnionej służby. 
dz;eci. Gniew i nienawiść co chwila wybucha- czniał na nowo tłum kobiet i mężczyzn prwd czesme P'.7-ysz!X: dele~aci.e gormcze z zachętą Winda miarowo wyrrucala zzieleniałe szkie 
ty z tłumu Po południu kobiety zdołały rlo· fabryczną bramą. Konie 1 jeźdźcami w :iranil- j do dalsze] w.al.ki i. obietmc~ pomocy. Jety. Przy świetle dziennym mrużyli oczy jak 
trzeć do szybu i spuścić im żvwność. Jedno- towych mundurach coraz niecierpliwiej i r:l:i- 1 Zaczęły się grozby ! prosby. szczeniaki. v\Tielu z nich niesiono na ramio-
cześnie przyszła piNwsza wiadomość z dołu'. n:oślej parskały. I Aby wyjechać z powrotem na po-wierzch- nach. Wielu z nich od.noszono na noszach do 
nahazgrana niezdarnie z trudem na wyrwane] Kobiety przychodziły z dziećmi płaczącymi ni~ .. Mówiło si~ glad!<-o i P?lo_c~yście o pćl'lrio- szpitala .. Policjanci roi-eli. po da:vnemu głupie 
z zeszytu kartce. i niedospanym!. Przekleństwo drżało na I tyzm1e, o do brei woli, o m1łosc1„. 1 bez~ysln~ twarze. !<0~1et~ chlipały. w głos: 

Eyly na niej tylko dwa słowa: ustach. O miłości„. o miłości! · Gdy p1erws1 ze 6'lraikuiącei ko.palm wyszh 
- Do -zwycięstwa! - DajdE.' jeść naszym dzieciom - ch1y- Pan wojewoda, gdy go delegat strajkują-i pr~ed ?r~mę: w os-zarych t1;1.m~na<:J: kurzu nikly 
Tłum cfalf'j hucial qłehoko w noc hez prze• pl~I .glos z tłumu. - Oddajcie im ojców. Od-I cych ~~pyta.I tw~rdo: - „A. fabryki. n.ie zam"k- . ocl1~z~zaJ<1.ce aut~ .dyrekCJ1 1 woiewody. 

wv klnąc i ponnlnii')c. Prrccl hrami) fubrycrnąl daic1e„. . n1ene. -:-. mus1·al b.ezradn:e .rozlozyc rę.c~ . I <:;Cisn~lt mocnie1 .p1ęsc1. . 
tańczył już na cięż. Idei l~niąccj klaczy poste- T~taj znów na<l fabryczną bramą n·s.slo I Pan .wo2ew?<l\ m1ly, o.s.1w1ałl'. pan, mowił I· - Nie doczekanie! - krzyknął wyschni~ 
runek konnei policji. [-( 011 i;nnąc w lansadach !karne. . , .. wzrusza1.ąco, kiwa, .ze. wsp~lcznc1em głowa._ v qłos. 
napierał na tloe7ących sic: ludzi. _słychać było J Przechodzący obok czlowie;;- z dyrekcp za I - N1e mogę, w1ec1e. rne. mo.gę . o~cy ka· -
przeraźliwy krzyk przewncanycb mężczyzn i piszc1;il śmi~jąc się .zlośli"."'ie do_ tłumu: I pi.lal.. mię_dzyna.ro<lowa i?terwencia . zy}emy w I Fr~gme;ri• z ksią.i.ki: „Życiorys wykuty k!• 
kobiet. kwilił dzieciecy placz. -. A :-zy Ja wam Je robił? - l zemknal za okre.s1e liberallzmu. Panstwo nie moze rn9e- Jolem 
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Za wszelka cene 
Ciocia mojego przyjaciela Kazia jest kobie

tą sanacyjne; daty i zachodniej orientacji. Po
wyższe okoliczności sprawiły, iż, jeśli np. cho· 
dzi o ostatnie wybory we Włoszech, by/a tnv. 
sercem i du.szq po stronie de Gasperi'ego. 

- De Gasperi zwycięży - oświadczy/a 
nam z r.alq stanowczością. 

- Na czym ciocia opiera to przekonanie? 
- pyta/ Kazio. 

- Na c?:ym? - dz:wila się ciocia. - Oczy-
wiście, na programie: de Ga3peri to chrz('ści
jafislrn demokracja, a chrześcijańska demokra· 
cja Io wolno~ć. równość i bi:aterstwo. 

- Hm, hm - mruknął powatpicwajqco 
[(qzio - hasła te są rzeczywiście bardzo Jad-
11e, ale jak one w praktyce wyglądają? "Wol-
110.ść" de Gaspc1i'ego znaczy, że wolno wszy
stko robić we Włoszech.„ Amer;'krmom; przez 
„f.Ówność" de Gasperi rozumie jednnk011·q pn
z ·eji;_ lrnpitalistów ital•kich i bankierńw Wrill
S(.fee/'u, a jeśli chocizi o „b·c;tersh.rn" - w 
il!Jcrpretacji w/oskiej chcnlzcji /lumaczy .~!-; 
Q,np: każdy faszysta i podżegacz wojenny jest 
brat.Em de Gasperi' euo. 

Nie bardzo się cioci a chciała zqndzirS z tvm 
'Y:'Yfdnieniem, ale sprawo•dan ia z prz0b ienu 

·łaskich wyborów ,1·r,ra1\·ily ją w .~Ian a/tcr
nqc:ji, czyli zakłopotania. Bo k;ndy mia,.,aw:cie 
'Py)męla z lriumlrm: a n;e mów:i'lm? De Gn
s eri.. zwycięży/I - rzekliśmy jej natychmiast 
''' odpowiodzi: a lufy armat marynarki wojen-
11."'i USA w portach włoskich? a wiz}•ta bom· 
Qov·ców amerykańskich nad Rzymem w dniu 
'~')'I.larów? a zapow1eclź radiowa :'ttnnów zn· 
glodzenia kraju w razie zwycięstwa Frontu 

emokratycznego? a groźba użycia broni a to
mowe/ przeciw miastom i prowincjom, w któ
rych demokraci ludowi mieliby przewagę? a 
,,cudy" nad urną, dokonywane przez wyslan
'lil.ów Watykanu i b. służalców .M11ssolin 'ego? 
(I łapówki i kupowanie wyborców? czy to 
wnystko są wlaściwie przyzwoi-te środki na 
„porost głosów"? 

- Zresztą mimo tego - oświadczy/ Kazio 
- mimo terroru i świ11stw wyborczych Front 
J?em.okrntyczno-Ludowy zdobył we 'Nlnszech 
ponorl 8 milionów głosów, wzmacniając w len 
sposób swói stan posiadania w stosunku do 
wyborów z r. 1946. 

, - Właśnie tego nie rozumiem - westchnę
ła z żalem ciocia - przecież de Gasperi zrobił 
chyba wszyslko, aby wygrać za wszelką cenę. 

Oczywiście, że zrobił.. Nie mógł jednak 
wszczepić politycznie uświadomionym masom 
prze}wnania, aby poszły za nim za „wszelką 
c;.f<'nę". Za cenę utraty nicpodleglo.~ci, niewoli 
go.spodarczej i krzywdy społecznej. 

E. Tam. 

Str.~ 

Nie POllPRQQ sząhoną.:::, 

• .Je s e · n1 y o a: am i 1•• 11 
Ylestfalacv przełamują trudności i wraca.tą do Ojczyzny 

(li.ores.pnndencja u1la$nf:!! '!19GloJu" J 
I. 

Czerwona ściana c:ąqnie się jaik.by w ni€· 
-::'końnoność, ale w v.-eczywistości ma 650 m 
długośc;. To ·po.ciąg, który za ohw'Ję wyrusz'. 
po Polaków do Westfalii. Pierwszy pocpiąg z 
O•Wych czteiroch, które będą terę:z stale kurso
wały, przywożąc w tym rnku 12 tys. Polaków 
z \Veslfalii. Tr:zeba s.połeczei!stiwu prz1~pom· . 

nieć !eh dzieje: 

OFIARY HAKATY 

I Pociąg te.n, jadąc poza ro7kładem, niejedno 
···~ kro.tnie czekać .musiał na wjazd do miasta. 

1 \Vy·wlązy.wały ,o;ię rozmowy z przygoch1ymi 
Niemcami. To 7..ajrzal d-o wagonu jaikiś kołe

'j ;CJ•cZ, to znów przechodzień, zatrzymany przez 
i.lar' 2\l'ę opus zez.onego przej.azdu. 

i Ce1kaw-0ść brała górę. Po ikill.k1U zdawk.o• 
wych ljfy'taninch oż)">viała się rnZIIllowa. I wte

. dy wypływał p0<t6k niemioo..<:ie>j goryczy,~ 
: w;na ..buty, rpewności si.ebie, c11oroblf.wej za. 

rozumiaJoki. Dowia.clywaliśmv się, że lllierniec 
ka gwiazda jes;-cze nie zgasła', że jeszcze Niem 
cy poilrnią czym są. , 

Działo s:ę !n w okres:e rządów „żelaznegn 
k0 1"c; crza". - B'·srnard;: nn„ 1 anowił z zachod
~i.ch ter<>nt'i-.~· PnL':l!d uc<:y:iić kraj niemiecki. i l 

Jedynie, co dodera do kh umyl5h.t, to świa 
domość przegranej, ale nie winy. Przegramej, 
ktÓ':-ą brze.ba powetować. Dymiące kominy -" 

1 to ich nadzieja. ~ 'a Ślą.~'k11 Opol.s.k'un ! v\Tielkopo!u zarzęto wy· 
w/i!.nczać Poiaków. Akcję tę prowadził be1 
skr11.n11Jl;w Han.nr· n' 'Il, Kc„ eman i Tiedcman 
- ~,'·rót „Hakata". \l\/ywhszczeni w większoś

ci wyip ccL'·ów węrlrowali co ośrodków pnemv
s!owych Echodniej Europy, Westfa.Jii, Nadre · 
n i i Fra111cj: . No·wi pr1yhy"Ze, aczkolwiek sta
now li pożądaną s:łę roborzą. spotykali 6ię z 
przyjęciem bard7.0 n!eprzychylnym. B~• ły to I~ 
ta 1380, a więc w 10 lat po zwycię31twie nar! 
Fraocją i butnj N!e.mcy srożyli się. Po,lacy 
stali s'ę ob:ek~m w~ ·jąLko,wych szykan. Niikt, 
prześladowanych nle bromił. Puklerzem ich sta. 
ły s.ię hart i -samopoczucie, dążen·ie do osią
gnięc i a możl'.wie najwyiszych kwalifikacji za- · 
wodowych. Po niedłu!]irn czasje przcksztalcil1 
s'ę oni w wy1kwatlifik0wanych g<im:ików i ro-1 
boln;ków !P·rzemysłowych. 

Przybywało ich com.z więcej w miarę, jak 
narastała fala hakaty na 7~iemiach po!St.'ic'ch. 
Wyrwa.ni, !lliczym drzewa, z gleby ojczystej za 
puśc : i ko.rzenie w VlecStfaJii. Wiedzieli, że 
przed wynarndowienicm uchronić ich mo.że je
dynle silna orga.nizac1a wewnętrzna. W !lli~j 
wylr·wali do tej pory, przecl1o<lząc niezliczone 
prześladowania i najrozmaitsze koleje. 

NIEMIECKI „GEOD I POKORA" 
Jedziemy obecn'.e przez Niemcy, przez za

chodnie strefy oikui])acyjne. Dymy kominów fa. 
brycmych, wielkich zak·ładów przem~ło1wych 
są dow0.dem farsy demilitaryzacji· i ogra,nicze
nia wojennego potencja/u Nremiec. Praoujący 
w polu ludzie złym spojrzen!em śledzą długi 
wąż wagonów. 

POWRÓT . 
\V -tym morzu złym i wrog.im dstnieje mała 

w ·sepka po/z.kości - Westfal ia, skąd n.ieu· 
stat1Ulie pł ynęły arpe.!e do kraj.u i na cały świat: 

- Chcemy wracać, do.Sć l!laszego wygna· 
n·a1 

Rząd polr,k.1 nie•jednnJcrntnie występował o 
to do :·ządów <i11glosa-s..kich, dłuzszy czas bez· 
skutecznie. Obecn:e rządy doszły do c.zęścio• 
wego porozumienia. Nie wszystkim jednak 
Pola:kom <lane jest wróc i ć. Powstają tragedie 
rozdarcia rodzin. Jednego brata uznają Angli· 
cy, drug'.ego nie, gdyż praouje w kopalni, 
gdyż j€5t fachowcem. Ale my się nie ugnie• 

I
. my - twierdzą Westfalacy. Jesteśmy Pola· 

kami. · 
St. Marciniak - ... --~~n-·--~·----.__.·~·---------------,,...-----

Łańcuch współzawodnictwa 1-szomajowego 
Mnożą są wezwania zh·orowe i indywidualne 

Podaliśmy wczoraj., że PZPB Nr 2 wezwały I ska, Stanisławę Dtzlas, Razalię Pękalę oraz ob. 
WIMĘ dl) wykonania rocznego !Planu p.rodu.k- Jasińską. Od tej osta.tnieJ grupy wezwanie 
cji do dnia 15-go grudnia. poszło dalej i już n,e tvlko do kobiet, lecz 

Co na to odpow~ada ·wIMA? i do mężczym, zatrudnionych na suszami. Ci 
„Wezwanie prz-y•jmiemy, Je.cz skracamy ter- w oso:bach Bronis/a-,(,a Rubaja, Hieronima Ja· 

min o 5 dni - my iplan roczny z.obowiązujemy kutowicza, Bronisława Królaka, Stanisława So· 
się wykonać .nie do 15-go, lecz do 10-go gm- kołows~iego,. Jana Janickiego, Stanisława Kre
dnia i ze swej strony wzywamy do wsp·ólza· densa il Stanisława Gabera zaaipelowa1Ji do od
wodniotwa załogę n dyrekcję PZPB w Rudzie". dzia.l~.1 mani!P'lllacji i sznurowni, !Wzywając do 

0-lec·ie prac: nau owei 
1. M. Rektora dr. T. golarbińskiego 

Ta.ką uchwałę powzięto na nadzwyczajnym wi;,połzarwodimotwa: Jana Kowalczyka, AJek
posiedzeniu Rady Zakła<lowej WIMY z udzia· sandru Orłowskiego, Mariana Koziora, Czesia• 
lem przedstawicieli partii polityczny.eh, dyrnk- wa Smagę, Stani,slmva Pilarskiego, Jana Szu· 
cji, organizacji młodzieżowych, Ligi Kobiet kalsk1ego, Henryka Podkowińskiego, Jana Pi· 
o.rnz członków Fabrycznego K91i11Hetu Pie.rw· lichowskiego, Mar.iana Pszenickiego, Józefa 
szomajowego. Szmejdę, Jana Tkaczyka, Stanisława Olczyka 

·i Czesława Piasczyka. A w:ęc 32 ogniwa liczy 
w tej chwili łańcuch PieTwszomajowego współ 
zawodnictwa indywidu.alnego WIMY. W imie
niu współtowarzyszek i współtowarzy1szy pra· 
cy podała krótko przyczyny i cele ws:półza• 
wodnictwa tow, Czaja. 

WSPÓŁZAWODNICnvEM WEWNĄTRZ· 
FABRYCZNYM CHCĄ ZAPEWNIC ZWYCIĘ· 
STWO SWEJ FIRMIE. INICJATOREM -

KOBIETY. 
U11lwers1'!et Łódz,ki przeżywd w dn'u dzi-1 g1 swej ukochanej Uczelni, której był orga· 

~1e;E;zym pit~ną i nie<powsze<ln!ą uroczystocić' nizator€m, pias•tunem o<l ko:lebki jej istnienia 
50-le . ..::ia prcicy naukowej 5".vego zusłużo·nego i je!>t glównym promotorem jej dzisiejszego Na zebraniu lkół PPR i PPS orarz: aktywu 
Rektora J'o!go JvlagniiJCenq; prof. dra Tadeu- rozwoju. be:ziparty'j'nego uchwa.lbli „w1imoiwcy" 1!1llszyć 

c,_za Ko'!arb:i:skiego. Uroczys.Lo§ć ta gromadzi Ceniony i poważany przez w51półtowairzy- 6zeroką ławą do wsi;>ółzawodnictwa Pierwsze· 
cfo:..:<;1la oo5oby doGtoj!lego Jubilata serca i u· szy ipracy, ukochany przez młodzież, której majowego. A więc moitaczik:i - przodo1Winice, 
czucid nie tylko Sena.tu Akademicikiego nie jf>st mądrym przewodniki-C'm i troskliwym o- t0<w. tow. Sabina Nowak, Janina Czaja i Ja
tyll.\,o tysięcmych rzc-sz studentów naszej Al· pieku.nem, Rektor Tad,eusz Kotarbiński Z'dobył nina Posell we'ZiWały do współzawodnictwa 
mi'·e Mi'tris, a.Je rowmei 1 <"ałego spoloczeń- sobie zasłużone uznanie oraz wdz.ięczmość ca- Władysławę Ziółkowską, Bronisławę Kopę 
~twil łód:rik1ego. Rektor Kotubi1i.ski bowiem, Jej Łodzi. ,i Helenę lylkę z dubl=i. Wezwanie zostafo 
Uf-Zony euro1pejskiej 6lawy, oddał calą swą Życzymy Mu jak najdłuższej i nawomyśl-, przyjęte i dublarki z ko,lei wywołały następ.u· 
•viei},.ą wii>dzę, wiebletnie doświadcienia, o- niejszej tjd'!szej pracy dla dobra polskiej !liau- jące prządki z „.amerykańs'kiej": Zofię Stasze. 
grom pełnych poświęcPnia wysilk0w nd usłu- ki i polskiej młodzieży. wicz, Marię . Krawozewską, Walerię Krzywań· 

RÓWNIEŻ WIFAMA 

Pracownicy fizyczni i umysłowi Widze~v· 
skiej Fabryki Maszyn „WIFAMA'' w Łodzi 
zo,rganizowani w PPR i PPS oświadczają, że w 
związh1 ze zbliżającym się Międzynarock>wyun 
Swiętem Pracy 1-go Maja postan.awiają ws.pól 
nym wysiłk.iem wyko·nać roczny plan produk· 
cji w 10 miesięcy, a plan w. asortymencie wy· 
konać w 150 procentach. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR skiei Partii Robotniczej tow. „Antek" je- czy znalazł dogodne mieJsce przejazdu. 
szcze w styczniu 44 roku. „świt wyłonił Pierwsze przeszły furmanki, które powin· 
się z byłych członków AK, którzy przeszli ny zatrzymać się z kompanią gospodarczą 
do AL. w odległości dwóch km. Reszta natomiast 

„Nastc;pne m. p. ~aszej jednostki po· 
d&tny w naibliższym radiogramie. Dzięku
iemy za pozdrowi~nia i życzymy owocnej 
pracy". _ 

Dziś już nie pamiętam. ile otrzymaliśmy 
br01;i, pr;.ypomina~ sobie jedynie, że tro
tylu było 3 worki, t.i. około 600 kg. 

Do godz. 9-ei rano broń była ~łado· 
wana, przeczyszczona jednym słowem zda 
tna po użytku. Kompania gospodarcza koń
czyła przygotowanie śniadania. Wygoto
waną wołow;nę kra1anu na porcje i dzie· 
lono batalionami. Była trochę za twar
da, a możL nam się tak zdawało, lecz 
istr,iał iuż taki zw_vrza; wśród żołnierzy 
że każdy swoią porcję brał na wystruganv 
kołek i prz.vpiekal ją troszkę nad ogniem. 
by skruszała. 

Teraz 'N&zyscy byli uzbrojeni w auto· 
maty, R K·M-y, Zc.or.o.trze:1i w ko ·irv. 
każdy ~ nas dźwigał jeden lub dwa gra 
µaty. Karabi::y, z J.-t'irvch nik" jeszcze n ie 
~trzelał, poniewa7 zdr •byliśmv je w cz ·.1si" 
ostatniei bitwy, :rnsh 1V teraz złożone z po· 
gardą na wóz i czekaly na nowe zastępy. 

Następnego dnia w godzinach popołud- pozostała. Zapytuję dróżnika, jak często 
niowych dobiliśmy do szosy Ostrowiec - chodzą pociągi. Odpowiada: „czasem i 5 
Ra.+om. Las się kończył na wzgórku, a na godzinę''. Świetnie się składa. Natych-

/ dalej rozpościerała się otwarta dolina, miast wy~)ałem minerów po dwie porcje 
przez którą wiła się jak wstęga szosa, a trotylu. Zaraz też zaminowano dwa tory
dalei znów rozpoczynał się las, do którego lewy i prawy. Rozłożyliśmy się w tyralie
zdążaliśmy. rę po jedn-ej i drugiej stronie przejazdu 

Ściągnięto pluton zvviadowczy, który pa· 
trc.lował teren, by móc spokojnie przygo· 
tować si~ do odjazdu. Dowódca brygady 
>"kłada meldunek, że wszystko jest gotowe 
cio wymarszu. I znów jak zwykle: - ubez
pieczenie przednie tylr..e - maszerujemy. 
Kierunek marszruty - w okolice Kielc
przez tam"eisze lasy biegną linie kolejowe 
Kielce - Rei.dom - Częstochowa - Koń
skie-Starc.chowicc. I·.'1usimy linie te unie
ruchomić. Niemcy tymi drogami nie mo· 
gą jeździć bezkarnie. Będziemy podmino-
wywać szosy. 

Na pierwszym kilometrze spotkaliśmy 
oddział „Świtu", który maszerował w na
szym kierunku. 

Był to oddział, składający się z 322 lu
rl zi pod dowództ-Nem „Łok:etka'' i z-cy 
, Orkana". Zarząrzrno odpoczynek. Do· 
,. ódca odc.ziału m ; lduje swoje przybycie, 
. tan oddziałn i uzbroienie. 

Z oddzi.lłem przybyli kierownicy , . Świt", 
Wiślicz" i „Róg". Organizac:ja ,,Świt" zo· 

··tala stworzona na ~erenie pow. Iłża. Kon· 
ti::!kt z nia nawiązał ~':!kretarz okre!ł'u Pol-

Powstało zagadnienie, czy zaczekać do i czekamy. 
wieczora, czy przechod·~ić teraz. Logika Minerzy sprawili się cicho jak koty. 
wskazywała, że przechodzić w czasie dnia Zasypali piaskiem ładunek, przeciągnęli 
jest nieb~zpiecznie, bo może nadjechać ko· lont „bikforda" i czekamy. Pociąg musi· 
lumna hitlerowców i „złapać nas" na ob- my wykoleić i zni:izczyć go. 
strzał. Leżąc na sk;:aju lasu liczymy sa- W zasadzce brało udzia~ ponad 250-ciu 
mochody, które przejeżdżają szosą w obu ludzi. Czekamy. Nareszcie sapie. Gdzieś z 
kierunkach. daleka wiatr - sojusznik partyzantów .:_ 

W ciągu trzech godzin minęło nas zda- przyniósł nam to sapanie. Maszyna sapie 
je się nie więcej, jak 5 samochodów i to ciężko, coraz wyraźniej. Nagle wyłania się 
osobowych, a za każdym razem chłopcy na ciężki, czarny smok. Tuż„. tuż ... iskra 
rzekali, że szkoda, iż nas nie ma teraz na „bikforda" pobiegła mu na spotkanie, by 
szosie. W końcu zdecydowaliśmy się go powalić. Wybuch. Czarna maszyna za. 
przejść. ryła się i stoczyła na bok. Wagony prąc 

Na 300 mtr. w obydwu kierunkach wy· naprzód powłaziły jeden na drugi tworząc 
ruszyły plutony, tworząc ubezpieczenie bo nowoczesną, wojenną piramidę. Pada ko· 
czne i oddział ruszył. menda: „Ognia!" 

W czasie przemarszu nadjechały dwa Jak lawina sypnął sic: ołów w stronę 
samochody, które ostrzelaliśmy ogniem bydlęcych wagonów, w których znajdo· 
maszynowym. Przeszliśmy bez żadnych wała się t. zw. „żywa siła'- hitlerowskich 
strat. Niemiec. 

Samochody niemieckie stanęły na szosie. Pociaf;! wiózł samochody pancerne, ben-
Wchłonął nas stary las, który miał stać się zynę, kilka cystern i obsługę załogi samo· 
dla nas bazą ruchu partyzanckiego do koń- chodowej. Do cystern z benzyną oddali· 
ca wojny. śmy kilka strzałów z naszej nowo otrzy-

Czekało nas ;eszcze przejście toru kole- manej broni przeciwpancernei - P. T . 
iowego. Maiąc sporo furmanek naładowa- R -ów, które bez żadnej trudności przebi· 
nych cennym materiałem musieliśmy prze ialy wagony. Benzyna ciekła, tworząc wiel 
iechać koło budki dróżnika. l]odjechallśmv kie kaluże. 
pod sam dom. Wysłany odct'zial zwiadow· · (O. c. n.l 

, 
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W dniu 19-«o bm. odb~·ło się w Warsio;a 

I 
wie wspó1ne 7ebran!e wy<Jziałow lrnl.Jier.:vcłJ 
KC PPR ł CKW PPS, na htór~·m ()m~wl;in-::> 
spra:':fl dals~:!go Z'lri"~rilen'a ws ńl;lrar.·· 
mlet.,lll;v w:rdnalaml :<:bi~c··mi Pbu 'l'.'11rtił 1·r 
b-Otnłcz:rch w cizlrdr.'ni"? rr'l'inr.jl nch~\•:<ł 
C:6rn:tet;';w c~ntrah~·eh chu p •!:i dl:i prr· 
goło.,.-a)1fa jrdnn~d O'll'lnici'.<'~.I . ~T":t"'triil~, 
UW<'.lł'ę UCZP!': l'linkl ho't~erFnc,jl P"''!Vi""'ł·· 

09ri1row11.nlu te,.,..11• ·~I 'k'lł>lr""' <i'a "!l'r
waj<'"Yth slę ob•cnl" '''"IJ>'"!"~~"t frrr"'"· 
vr:vch nl•~ł p'lrt~·.ln:„ch. Prr'I t··n „.,..i\. 
"'iono Fpl'aw„ wspf>lne~o !:r.'•"!i:-n'a k'lblet. 

a „~braniu uchwalono n~tępującf\ rn:o· 
lncj~. · 

„Wyd„hl:v kohlecP K<C PPR i C Jr;W PPS 
. zrbr~.nl" na k :>lf'jnvm Wl!''ólnvm pn~'PW"'
niu w l"łello•~lm Z1'f'7Ur.1l<>nfo rcli, .l"ką ndl" 
gra pob<'2;P~;„ Fie oh11 'f';-rtii rohr>tnle7;1'C'1 
n 2 fnnd„m•r. .-lP. id('n!ogii m„ · · ~is'"w3l'lf'J. 
pod'-rp<•:iją n<"•er:ólnĄ 7n?<'zi>n:i.> lP.j j..C 
no:<d dla n1ch11 kQhl!"cP!l'9. Dn7:~· v.·kłacl 
koblrt w d:r.ieło c-nhndowy kr~ !n l rf)T'll7 

łlrn1fo's1y kh udział WP ,,-i;-ń"!:>:'l"""'?nlr· 
łwie pracy j,..st c?owodem w:iróstu ~w!ado
mo~cl ' 1 ofurnnci ~Zet'oldr.h mas knblr
cycb''. Rrzoluc,h dalej stwlprdza, :7.f' w 
J>l'Z:VFrOtowaniu ~wilita 1-go Maja oba W;\'

dt.la!v 1«1!J1ece ZC1bowl1zują sic clo ~rli:łritn 
'npóMziaronla l wzywa.Ją kobietv cln naj
liczniejszego ndzlałn w zełiraniach omawia 
jąc:vch przvgofowanie do Jednokl Ot'Jrn.nicz 
nej obu Partii. W rezolucji podltrł'ślono 
kon!ec7no~ć wykorż;vsfania WfJ>ó1nycłl po
słf'dz:Pń I zebrań wyr17.błów koblccn·h d!a 
pNlniei:iPnia mark<;IRt1>wsklc.J śwladomo. 
ś<'i ·wśród c7.łonkl'1 obu Partii. Nash•pnle 
r"znl11<"l\ 11łwicrdza. ie knbletv. członkinie 
PPR i PPS, wezmą. najczynniejszy udżiał 
w m;:sowej a'H'.1i zbórkł na n:erz budowy 
Wspó'nt>1to J'"mn przyszłej Zjednoczonej 

Na rnłą:: zo nych ry„rnnkach pn:eds tawi«my 
d1.i<l naszym Czyte1niczkom mtJrl.-a le modnej 6U 
kienld, blm.ek, i i5·;>ortowego :iaki eci ka.. 

SUKIENKA uszyta b) ć po winna z miękk iej 
ciPnk'e j welny lub leż z m'. ęs i stego, grubego 
jedwabiu. 

s"osowa ć w ty m fason!e kr&tki rękaw. Chcą<: 
bvć po6'.adaczką tej modnej sukien:k;i , murSimy 
na jej uszycie przeznaczyć wi ęk57.ą, n~ż nor
malnie ilość materiału - gdyż :rarówno kimo
nown ·kro jony rękaw, jak i w glE:bokie plisy 
układana spódnfczka pochloną dużo tkaniny. 

Najodpowiedniejszymi na jej sporządzenie Na sporządzenie blm:ek użyjemy ty<::h moa.-

Mt. pran 
w eł 

k<:Jto·• · ' . n.:.stąp.na (ozdob :~na h aftem) U«Zył,a 
7/-.J>t.' n ·e z niemodnej, przykrótkiej, a znoszo
?:.ej we:-n :ane j sukie'll ki. 

, Na us'Zyde blu'l'ki deseniowej przeznaczy· 
t mv k tórąś z naszy<::h sta•rych z.niszczonych !et· 

n;ch jedwabnych s•uk.ienek. 
SPORTOWY ŻAKIET no6ić będ'Ziemy do 

s.oodnic gładkich bą-dź plisowanych. Na jego 
nszy<::;e przez.nac.zyć możemy rStary letni bądż 
~si~nny płaszczyk. Plars.zcz ta·ki m11'Si być ca.ł
ko·wkie ~ruty i wy.prany, gdyż z nieświeżej 
i przyibru<lzonej tkaniny nie należy s,porzl\dzać 
nowej odzieży. 

W~prawk~ dla niemowląt 
wydaie U~euieczaln·a Społeczna byłyby tkaniny jasne, Jeśli l!itikn i ę tę uszyje- IPriałów, którymi d~ponujemy w domu. p;er 

---":"'----:-:---===~====::;:;::~:.:m::.:..y_:z.,:m;::a.;.1e;;;r;.:,i.a:.ł;.:u:_.;,;,welnia,nego, dobrze byłoby za- wsza z n:ch powstać moie ze 6tarej męskiej 
~ -.....-----
KÓ iety .11rzVlotoWuią się do , więta pr cy 

Partli ltobotniczej. 
Czytelniczki nasze zape,l\l?le w1edzą, że oi! 

stycznia bieżącego roku zostało przerwane wy 
dawanie wyprawek dla niemowląt. Przerwa 
ta była spowodowana trudnościami teahnicz
nymi, bowiem Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych przejmował tę funkcję od Związków Za
wodowych. Zebranie akt~''"·u kobiecE>go PPR w Lod7.i z 

ud".ialem przodownic pracy w podjętej uchwa
le za".naczyło: Stwierd7.a.i!IC nasze 7dob:vcze, o
~i<1i:(nięte we wsnól7.iflwodnictwle imienia 8-go 
Mi!rC'::i - 7.mobilizujemy siłv. a7.«>b:v clo 1 
M:\ja jes7.Cze 117.crsze masy kobiet włączyć do 
'l'l"St>Ół1.:1wodni!'twa, mnoż~·ć szerei::i j'1'7.0dow
nic pr<lcy. dolo7.:;·ć wsz<>lkich $l11rań, by co
rl?:i<'ń realizować hasło, więcej, lepiej, oszczęd
nkj. 

Jnkil'Ż tl'l hYły zrlohyc7.P, Minirnięle we 
współzawodnictwie im ienia 8 Marca? 

A n"'I tkaczek - Szajblerówek - podjęty 
w końcu $1ycmla br w7.~·waiący do uczc7r>ni:i 
f1 m"rrR w1mn7nn<1 wyrlajno~r-ią nriicy - ~ '\ 
rni.: :rn f'<'hrm odhq ~ię w p irrw~zym 1"7Pd:>:i<> 
'''~rńrl kl'lhiet pn:emy~łu bawelniane~o I kon
fekcyjnego. 

Pru'm • •ł b::1wf>lniiiny. w roku ub niP •vy
ko11::1! w pf'ln l ro('zne1rn pliinu prodt1kcyjn„!(o 
a w 111b·m Jiru~nziilnie C'icnk oprzerlne wvko
n„ły pl;:in w 117 :ł nroe„ nr71>c'łz;ilnie orlna rlko
"'" w 12?. 7. fk;ihi ie '' 104 !ł proc. Jt>!:t to w 
pow;:i7,nvm $topn iu zasługą w~p·~łzawodniczą-
cych kobiet. 

Jr~7.C7f' lr>r•zr W"n iki dl'I! :h:winlnwv ruch 
w•nń}7;iwN!n ictwa pr<'lcv w przE'niv~l<' kon
fC'kc:vin:vm . 11rhip prorl11)<cia w mif>•iącu lu
,,..,,, hr o•i<><fnPla ni<"nntow:iną r1olychcza• wv 
snk0~ć 2 488 !ł2:ł •zł11k w •zf'lkil'l?O rorl?.<1 lu wv
robów kon fr>kc,rin:vch. SI anowi to 154 proc 

----~--~-~--·----

12 mies:~cy w cią~u 11 i ról 
Cz•o11~ n·e l' K91'e' P "JG Mr 8 

"f7"i;,~ev' •v""n:nfn n'~11n 
O•o. co 11rhw:1•;1.,, <"iłonklnle Ligi Ko\llct 

PZl>JG Nr li (d . Bnh!f')I 
l\fv. rr>hotnif'f' P:l.f'RlG Nr 8 w f,mlzi. w 

flhHc':"n ~wi('ta 1-no M·' lowl"ltO zohov•i:ł111ll'

mv «it' w ramaf'h Pln.nn Tn:..-lf'tnlf'J:O plan n~ 
rok 1!148 wvkomtr w dągu 10 I oól mit'sięc'' 

Trzyldnl plan. to droga do d"brohvłu t po
t~roti ~ni:nnrl„ rr7f'f Kra in! f'7e•M Pl"'l'orfownl 
kom Prac~! Wszyscy na front wspóJuwodnlc

twa pracvl 
<;:ześć kohiecle-'Polce, ofiarnej pracownlc:ii 

w odbudowie kraju! 

planu I 872.523 sztuk dodatkowej ponadpla- postojów. Teraz my gonimy majstra, a nie 
nowej produkcji. on nas. Na podwórzu fabryki Gajera - sto-

Tow. Gołygowf'ka - ~łynna wielowarszta- ją w ielkie honorowe t!lblice „Niżej wymienie
tówka łódzka. obetnie lnstruktorkii, przeka- ni pracą swą zasłużyli się dobrze w wyko
zując swe doświadczenia młodzieży - nie m6- naniu planu". Następują nazwiska. Wśród 
że się w'ych'wiilić swoich uczennic. Przed nich 17 kobiet i 7 mężczyzn. 
współzawodnictwem im. 8 marca - nie wy- Przeprowadzona akcja współzawodn ictwa 
rabiały one nawet 70 proc. normy. Gdy 30 pracy wśród kobiet robotnic z okazji dn. 8 
młodocianych przystąpiło do współzawodnic- marca diiły w f'fekcie - wzmożenie> produkcji 
lwa - zrobiły one w lutym do 140 proc. nor- i poprawir>nie jej jiiko~ci. W 'l'l'yści1rn pracy 
my orzy dohrej jakoi'ci produkcii. z okaz.ił Swięta pll'rwl'zoma.lowe~o wezmą 

Wr.ro~!o poczucie orl1lowledzlalności za w:v· niewątpliwie masowy udział koŁ>lety. aby pod 
konanll" planu. Tow. Adarrlus ikówa - prząd- kreślić I zaakcentować '"'wój równorzę<lny z 
ka od Sztajncrta. która pierwna przeszła na l mężczyznami wkład w oclbudowę kraju. 
fJb~lugę trzech strnn - mówi : Nie ścierpimy Edwarda Orlowska. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, już od .fu
tra rozdawnictwem wyprawek dla niemowląt 
zajmować się będ7.ie Ubezpieczalnia Społecz
na. Dla dzieci, które urodziły się przed 19 
kwietnia Ubezpieczalnia będzie wypłacała 
równowartość wyprawki w gotówce w su
mie 3800 zł. Pieniądze te będą ''\rypłacane sto
pniowo - według kalendarzyka, który zosta
nie ogłoszony, i według którego kolejno z.o
staną wywohlne picrwszę litery nazwisk. 

Dzieci urodzone po 19 kwietnia br. będą 
już normalnie otrzymywały v,ryprawki, o któ
re mogą starać się matki już od 7go miesiąca 
ciąży. {m.) 

·-~-......___- ------·- "'!- - ~--„-------~---------

N ie żanledbuicie zdrowia swego i swego potomstwa 
Walka z chorobami wenerycznymi wś · ótl kpbiet i dzieci „ 

Prled p;iroma tygodni!lmi clonosil i śmy na
~wm Czytelnikom o akc.ii spec.ialneJ, zorga
nizowanE>j przez Min isterstwo Zdrow ia. Akcja 
ta ma na celu przyspieszone lecil"nif' chorób 
wenrrycznycb dziedzicznyrb l nabytych. 

W wic>lu wypaflkach kkarz ambulatorium dwie 75 łóżkami, przeni ść do Innego gma„ 
k ieruje chor~ matkę do i:zpit iila, gtizie prze- chu. Takie pMuni ęc!e wpłynęłoby bezsprze
chodzi całkowitą kurncję a:t do wylec1.enia, crnie dodatnio na szybsze i lepsze skutki 
a później iest pod dlu;;otrwalą óbserwacją akcji. 
amhulatoryjna. Niezbędnym jedniik warunkiem dobrych 

w m i eście na •zym pow~tało amhlllatorium Ambulatorium Pr7C·ciwwener:vczne przy ul. rezultatów akcji jest W7.burlzenic świadomości 
prz:v ~?.pifalu Marii 1\fag<faleny przv ul. Tram Tramwajowej pos ·a·da jednak zbyt szczupłe wśród matek. które kiedykolwiek przechodzi
waiowei 15. gdzie lcc7.c-ni są mężc7.yźni, oraz pomieszczenie. 1y kiłę i mają dzieci, lub są obecnie w cia
w określnn~·ch godzinach codziennie między Wydaje się nam. że w akcji przyspiesza- ży, - by same w imię dobra swego i dzieci 

12 
_

14 
_ kobirly c i ę7:arnf' i d:di>cl. Amhu- nce:o lecznictwa o tak ogromnym znnczeniu zg!;:iszaly się na obserwację. Unikną wów

'Rtl'lril1m tym ki.eruie orofrsl'lr U'f , rlr Kapu- <pnł<-'rzn:vm. Znrząd Miejski powinien przy- , czas zgubn~·ch skutków Syfilisu, a dzieci 
~ci1'i<ki - lekarz chorób skórnych i wenerycz . znać <1mbulatoriun:i cały ~mach szpital.a Marii ui;hroni.ą od ślcp.oty, g~uchoty i innych skut-
nyrh . , MRgrialeny, a szpital. ktory dysponu)e zale- kow teJ straszne.i choroby. (m.z.). 

Kiiżda matka i dzieci do lal 14-tu są tutaj T gdzi"e · • 1 

1ec7orte na własne żadanie. tub nn:vchoctząc ~m, POWSł'łJO ntemo~Ylące mtJDP. 
7.e ~k'i>rowan iem Uhr>7nlec7nlni ""łkowlcle bez 
ph1tnle - przy użvciu pt.'nlcyliny l innych 
najnowocześniejszych środków. 

Stosuje się w ambulatorium naiskutPczniej 
~ze mef ody l<>czenia - przed!' ws~ystkim tie
l'licvlinę Poniewa7 svfili~ przE>nnsl s'ię na po
tom;;two. lf'<'7('nie kobiet w cii,iżv i<>•t '!ZC7e
'!Ólnir ważne. ieżeli matka priignie. by uro
-łziłn ~ie 7.rlrowe dzif'cko. W okn~sie ciąży n::ii 
"'Piel je~t ro?'.pocz:il- leczenie mniej więcej w 
t-ym - 'i-vm mie;:iącu, bowi!i'm w tym cz::i
~!e syfilis przechodzi na płód W ambulato
rium stosuje się ieclno intensywne leczenie v. 
,,kresie ciaży I jeżeli syfilis nie jest w sl;.i 
rlium już zbyl późnym w olbrzymiej więk~' 
ści wypadków oziecko rodzi Sit; zdrowe. 

Państwem, w którym opieka iliłd Matk~ 
i Dzlrckiem ;toi na nkzwykle w~·sokim po
ziomie jest, jak wiPmy. Zw. Radziecki. Wśród 
wielu wzorowych urządzeń działu opieki nad 
Matka i Dzieckiem w Moskwie istnieje lzw. 
Kuchnia Mleczna. Jest to fabryka nowocze
śnie pomvślnn11 i 11r1ad7.ona, w której przygo
towuie •ie posiłki dla nirmowląt. Dzień w 
dzień przygotowuje się tutaj dziesiątki tysięcy 
oorcii tzw . „miei;za,nek". przeznaczonych dla 
dz ieci, znajrluiRcych się w klinikach położni
czych. żłobkach . domach dziecka. szpitalach 
·fr> Mieszanki te stannwią pojywienie peł-

tl \\' '11 tościowe dla tyć!! niemowląt, których 
„ Id z tych czy innych względów ~ame kar-

11ić nie mogą. Całv orzerób dostarczonego 

do „Kuchni Mlecznej" mleka odbywa się w 
warunkach wysoce h igien icznych. Produkcja 
została tu całkowicie zmechanizowana. Fabry 
ka robi wrażenie nie tyle kuchni-wytwórni, 
ile laboratorium. Personel, obsługujący ma
szyny, jest specjalnie dobierany • 

Na czele kuchni-fabryki stoi dr Berdinej. 
Sama kontroluje zawartość tłuszczu w do-~ 
~tarczonym do przerobu mleku. Moskiewska 
Kuchnia Mleczna, nowoczesna placówka ży
wieniowa wypełnia bardzo doniosłą rolę. gdyż 
dostarczenie maleńkiemu dziecku właściwego 
i w higienicznych warunkach grzygotowane
!!o posiłku, jest gwarancją jego zdrowia i wła
ściwego rozwoju. 
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Stefan Stelań§hl i 

„Nakryc~ 
,, 

Krzysztof a Ko umba Sumienie 
Inspektor Czyczynkiewicz, wyszedłszy z 

hotelu, spojrzał na zegarek. Zdarzylo się, iż wsl•utek zagubienia l"a
lendarza, znakomity podróżnik, Krzys;:;tof 
Kolumb (ten, co to, wiecie, odl;;ryl Amery
kę) zabłąkał się w cza.sie i fatalnie pomy
lił daty. Oto zamiast udać się na swą wy
prawę, zgodnie z danymi z podrccznikó1r 
historycznych, Anno Domini 1492, ruszy~ 

dopiero w roku 1948. 
Omylka ta dala się Koliimbowi 1w zna-

1;;i już na samym początku podróży: mary
narze bowiem z miejsca zglosili sicojc tcąf
'Jlliwości. 

- Wodzn wielce szanoicny! - rzekli. -
Po jaką właściwie cholerę mamy się tele
pać do tej Ameryki na szkolnym żanlo1rc11' 
Nie można to wsiąść po prostu na któryś ~ 
okrętów transatlantyckich? 

- O, o - dały się słyszeć liczne glosy 
- aktorów filmowych zaaresztoicali, bo w 
kostiumach tit przybyz.i. Hallo, panowie, wy 
-o jakiego filmu'! 

- Z żadnego - odparł ponuro znakomi-
ty podróżnik. 

- To skąd to dziu;ne przebranie?. 
- 1~'cale nie d.ziicne- zirytował się 

wielki odlcrywca. - Po. prostu historyczne 
Przecież w innym nie mogę chodzić, skoro 
Kolumb jestem. 

- A, a, a - zawołali chórem zebrani. 
- Kolumb .... Może ten słynny Krzysztof Ko 
lumb? 
- We ulasnc,i osobie - odparl szarman
cko podróżnil~. - Amery];;ę .przyjechałem 
odkryć. 

- Wykluczone - orlparł surowo Ifo- - O, to się panu nie uda - westchnęli 

lwnb. - Nie można historii tudzież r1cor;rr' zebrani. - Nic te c?asy, nby dzi,~ Amerykę 
fii obełgin·ać: wszyscy wiedzą, że odkryłem odkrywać. Zresztą sam pan zan•.z zobaczy. 
Am~rykę po długiej i ciężkiej podróży na R:cczy1dfrie, lricdJJ 1cnet Kofamba po,1·0 
statlm żaglowym, dlatego te~, choć mo;:c to lroio prz<'cl nl>lic~e ,,l\omitr.tu", „oblicze" to 
trudne i niewygodne, musimy jechać trój- /Jyło tak nicprzyjP.mne, iż vodróżnik za
masztowcem.' drżał, myśląc z trwonq: Santa Hermandad, 
Podróż trwala przepisaną ilość miesięr,y. ink1chycja! Ledil'ie to pomyśla.ł,: gdy jeden 

poczem - tv myśl przehazanych pr.-::ez hi- z inl:wi;:;ytorów przystąpił od razu do ba.da
storię informacji - majtek na t. zw. bo- 11ia. 
cianim gnieździe krzyknął: ziemia, ziemia! - Czy }est pan czlnnkiem vartii komu-
Na ten okrzyk Kolumb poprawił dumnie nistycznf.i ! - za71ytał ostro. 
swój pięl~ny kapelusz ze stmsim 71iórem i - N - nie - odvarl zmieszany Ko

~. s oświadczył uroczyśc-ie swoim towarzys::.orn: /umb. - Jestem członkiem dworn królowej 
•Ji:re<" Panowie, jesteśmy w Ameryce! rznlielli. 

Słowa te jednak wymóu:ił widocznie w t. ,.Struga 1rariala" zapisal sędzia, poczem 
"'~ zw. zlą godzinę, gdyż d-o żagl01cca 1c11ct ':T rh7 drugie pytanie: 
~~ . 

podjechały zmotoryzowane pirogi, z kto- - IIm, a co sądzi pan o ustroju Związku 
rych wysiadła czereda umundurowanych RrulziPcldego '! 
tubylców. Wdrapawszy się na pokład, przy - Z11:iązlm Radzieckiego? - zdziwil się 
byli zlustrowali podejrzliwym spojneniem u:ielki ndkryicca. - Nie znam takiego. Czy 
wszystkich pasażerów żaglowca, przybra- to mnie będzie Zicią.zek Miqst Bałtyckich? 
nych w piękne kostiumy historyczne. - Wykręca się pan od oap01ciedz.i - za

- Fiu, fiu - gwizdnął pnc.z zęby przy- mcażyl surowo inkwizytor, notując na kar
wódca tuziemców. - To jakieś lepsze vtas.: tce :· „symulant" - wobec czego proszę mi 
~·i! Al.torów filmowych uda}ą i myślą, że pou;iedzieć, co van wlaściwie chce tuta} 
my, stare wróble policyjne U.S.A., na taki robić 10 Ameryce? 

„, ,,. kl'.wal się nabierzemy! . . - Jakto - co robić? - wykrzyknąl Ko 
„„„ Spojrzał ostro na KolumbG: ktory poici- lnmb. - Wiadomo: odkryć ją i zatknąć 

.; „c tal go machnięciem swego pięknego kape- sztandar.„. ~ 

~ 1 ; 0 rf/łtśza i ryh1ąl glośno: · I - W imieniu Zu;iązlcu Radzieclciego, co? 
" - - A ty tu, w "Ńew-Yorku, wlaściicie - uśmieóhnąl się ironicznie sędz.ia. 
-~ czego? Szpiegować przyjecha?eś? Podróżnik wzruszyl rami01iami. 

- Szpiegować? - odparł z godnością - Doprawdy - oświadczył - prawdzi-
- '· Ifolumlr. - Nic podobnego. Ja icylącznie wa z 1cas Inl~wi:ycja, wmawiacie człowielw 

w misji historycznej: przyjechałem odkryć wi, co wam ślina na języ7c przyniesie. Prze
( A mery kę. Właśnie zaraz zejdę na ląd i za-

tknę sztandar ... 
- Ha, ha, ha - ryknąl na całe garcllo 

szef policjantów new-yorskich. - A to się 
facet zasypali „Sztandar zatknie!" A jaki, 
pytam, sztandar? Oczyiciście czerwony .. „ 

- Czerwony? - przerwał ze zdziwie
niem znakomity podróżnik. - A kto panu 

~ F 11owiedzial, że sztandar mojej królo1i:ej . 
I za belli hiszpańskiej, jest c--3rwony '! Pan 

historii zupełnie nie zna... Ludwih .lerzQ Nern 

cież chyba powinniście wied.~ieć ze szkoły, 
że jestem poddanym hiszpa1iskim ... ...- Jeszcze czas - pomyślał - przejdę 

się po mieście, a potem wstąpię do fryzje
ra. Członkowie „Komitetu" poszeptali coś ze 

sobą na ucho, poczem glos zabral sam prze 
wodniczący: 

Po półgodzinnym wałęsaniu, spostrzegł 
na jednym z dornów szyld: ANTONI SZTOS, 

_ Jaki jest w takim razie pmiski stosu- fryzjer męsl~i i damski. 
sunek clo gancra.la Franco? 

- Nie znam go i znać nie chcę - oświad 
- To tu - mruknął inspektor. -

Ostrzygę się i ogolę. Na inspekcję trzeba 
czyl z irytacją Kolttmb. wyglądać elegancko. 

- O, to niedobrze - stwierdził przewod
niczący, kreśląc na anlciecie: „wyjątkowo 

niebezpieczny". - Znaczy się, iitrzynrnje 
pan kontakt z lewicą? 

- I z lewicą i z prawicą - wykrzyknął 
Kolnmb - przecież mam dtcie ręce! 

- Niech pan nie udaje glttpiego! -
ofuknął prezes „Komitetu". - Nie chodzi 
o „lewicę" w znaczeniu „lewa ręka, a o „lc-
1eicę" w znaczeniu „stronnictwo komunisty
czne". Rozumie pan? 

- Nic nie rozumiem - odvorl podróż

nik. - lV ogóle to chyba zlożę raport kró
lowej Izabelli, że Ameryka jest zamieszka
ła obecnie przez .iakichś pomylonych ica

Po chwili siedział w fotelu, z serwetką 
pod brodą, a wysoki mężczyzna w brudno
białym kitlu oporządzał mu nożyczkami re
sztki owłosienia. 

- A ta - ak - usłyszał odpowiedź. -
Pogoda, tego, ładna, ale pan dobrodzie,J 
chyba nietutejszy. 

- Nie, przejazdem. Na inspekcji. 
- Aha - przytaknął fryzjer - uśmie-

~hając się porozumiewawczo. - Na inspek 
cji. 

Czyczynkiewiczowi zrobiło się nieswojo. 
Czego ten drab wł t~, ciwie chce? •rrzebaby 
zapuścić się w bardziej szczegółową roz
mowę. 

riatów. - Przyjechałem - zaczął wyjaśniać -
Slowa te wywolaly wielkie pornszenie ff skontrolować tutaj to i owo. Zresztą, nie 

całym ,,Ifomiteoie". pierwszy raz. Byłem już w waszym mie-
- „Zloży raport!" - ucieszyl się prze- ście ... 

wodniczący. - No, to j1~ż jest wyraźne - Właśnie! - ucieszył się niesamowi-
przyznanie się do winy, znaczy się, przyje- cie fryzjer. - Był pan. 
chał do Ameryld w celach wywiadowczych. Inspektor podskoczył ze zdziwienia na 

- Wyraźne szpiegostwo! - wyhrzyknąl fotelu, ale Sztos tego nie widział, zabrał 

jeden z sędziów. się bowiem do przygotowywania mydła do 

_A ,)zabellą" _wrzasnął drugi_ nie golenia i wecowania brzytwy. 
d[Lmy sobie mydlić oczu. Wiemy dobrze, że - Skąd pan wie, że byłem? - zapytał 
to szyfr f z niepokojem Czyczynkiewicz, kiedy fry-

Zlowrogie te krzyki doprowadziły znako- zjer zbliżył się znowu do fotela. 
mitego podróżnika do omdlenia. Gdy się - No, sam pan mówił ... 
ocknął, znajdował się już w 'Więzieniu na - A tak, rzeczywiście, byłem: mieszka-
Ellis-Island. Tam też otrzymał od strażni- łem nawet parę tygodni. Na ulicy ... Zapom
lca pl;tlc gazet new-yorskich. Wszystkie one niałem. Wiem tylko, że u jakiejś wdowy. 
za1oiemly sensacyjne doniesienia o nastę- Córkę miała. Marysia, pamiętam było jej 
pujących tytułach: „ARESZTOWANIE na imię. Zgrabna dziewczyna i w ogóle py
NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA", AGENT cha. Do zabawy doskonała ... 
MOSKWY W PRZEBRANIU AKTORA - Zgadza się -- potwierdził fryzjer, 
FILMOWEGO", ,,KOMITET DO BADANIA szczerząc zęby. Marysia Kompianka. 
DZIAŁ AL N OS QI ANTY AMERYKA.N Bardzo zgrabna do zabawy faktycznie 
SKIEJ CZUWA", ,,MISTER COLU!.!E, WY bardzo tego. 
SŁANNIK KOMINTERNU - POD J(LU- _ zna ją pan? _ ucieszył się inspek-
CZEM", TEN, KTóRY CHCIAŁ OD 
KRYć" - ZOSTAŁ NAKRYTY ... " „ - tor. 

- Owszem - odparł wesoło golibroda, 
mydląc brodę Czyczynkiewicza. - To mo
j'.l. żona. Ożeniłem się z nią dwa lata temu ... 

- Pa1iska żo-na? 
Inspektor otworzył szeroko oczy i nie 

czekając aż fryzjer podniesie brzytwę, ryk
knął głośno z przestrachu, poczem odepch
nąwszy gwałtownie Sztosa wyskoczył z na
mydloną twarzą na ulicę. 

- Panie - wybiegł za nim fryzjer -
stój pan! Nie bądź pan wariat! Czego pan 
ucieka? Mam coś dla pana! - Znam czy nie znam - warlcnął poli

cjant - to się okaże we właściwym czasie, 
a tera.z cale towarzystwo pros.zę z nami, bo 
palą w lob i 7w1bam.i żebra policzymy! 

Tal,icmn zaproszeniit trudno bylo odmó
wić, to też Ifoliimb bez oporu dal się pro-

W sprawie własciwego 
używania pończoch. 

Ale Czyczynkiewicz nie słuchał. Biegł 
jak szalony w stronę hotelu. 

Sztos wzruszył ramionami i stanął \„ 

drzwiach rezury, przy której zgromadziło 
się od razu grono gapiów. 

Przed wielu, wielu wiekami 
wadzić gościnnym policjantom, którzy go nikt pończoch nie nosił jeszcze. 
:.awieclli do icielkiego budyn1.:u, zrwjdH- Chodzono z gołymi nogami 
,iącego się na wyspie Ellis - Island i w mróz i w jesienne deszcze. 
w pomieszczeniach tego budynkit Ko- w zawieje i w niepogody, 
liimb zastal większą ilość ludzi, 'na któ- bez pończoch, mili, aż podziw, 

· <' rych uka:~ai!ie się jego zrobiło potężne wra- ·jednako stary czy młocly, 

' -

„ !' -.: 

żen ie. 

''"'„ ....... O-- ... 
//I\ 

- Tak, moja droga. Czasy '!ą cii:żl<ic. 
musimy zrl!zyguorvać z wielu rzeczy: ja 
np. post:' owiłem zrez~ guować z malżei1-
stwa z tobą! 

z piętami br11dn~'mi choC:ził. 

- Ach. żeby k.iężyc mógł zdradzić, czy 
r~lcś ·:ni wiemą ! 

Aż wreszcie znalazł się człowiek, 
tęga, jak sądzę, głowa, 
co dbając o swoje zdrowie, 
i1ończocby wykombinował. 

I odtąd - prawda - ten ubi6r, 
w powszechne wszedł już użycie. 

Szczególnie kobiety to lubią 
i śnią o pończochach wciąż skrycie. 

Lecz nie w tym fakcie bynajmniej 
przyczyna zła się ukrywa, 
lecz w tym, że często fatalnie 
się w Polsce pończoch używa. 

, Zamiast je nosić na nogach, 
dla osłonięcia nagości, 
forsę do pończoch się chowa, 
i to mnie drażni i złości. 

·fakimż byf trzeba idiotą 
i jakie we łbie mieć manco, 

1 hy pieniądz powierzać pończocl10m, 
zamiast zbjoruicom i banlrnm? 

. fo•;;i>~oż trzeba mieć hysia, 
(ja bardzo luclziom ~ię dziwię) 
by poi1czoch, szczególnie dzisiaj, 
u ·~~·wać tal{ nie\vłaściwie? 

L ,, I 
~~ 

I 
• I 

I 

- Co się stało? - pytali zaciekawieni. 
- A tu jeden facet kiedyś mieszkał u 

teściowej. - Wyjechał zostawiwszy teczke 
z papierami i fotografią. Poznałem go i był 
bym 'oddał, a ten wariat w nogi. Widocznie 
- tu pokazał znacząco na czoło. 

„„.,„ 
, •• , ł 

I • 

ł ł' '' 1 • • 

'•.(."~I . ·. I ii{'" 

'

I ' t' ' ' \!' . 
,\ vu, \~ \ (tJi 
. .. ~: °''. ""-' ~· • „ ..: • 

ARTUR ROMAfrSIG 

..... „. 
I. I 

' .. ' .. 
,. 

tłdy Naród buduje i hvorzy, ' 
.ial< hasło więc okrzyk wznoszę: 1 - Wiesz, najdroższa, wiosną cała natura 
..Pn;ęczoCHV NA NOGT Wł,OżYC! odnawia się 1 odmla-lza! Może m~z jakąś 

I PRECZ ZE SKARBONKĄ nrzy,i11dóll<ę, która jest młodsza i ładniej• 
W POŃCZOSZE!" sza ocl ciebie? 



3 lata rzetelnej pracy 

PSS d brze zasłużyła się I dności Ło • z 
l1·w~cd z J>rezvdenfem tow. E. Stawińskim 

Z ~r":_cll erlby~vaj~<"<'!lO się .w dn_1u dzJslej ~zym WalnPgo 7gromadn•n'a Pc•nomornl'<ów przynosząc poważne korzyści spółdzielni sta-
Po';'~-e. hnej Sr.r.'~lnr>Jni ~:<'zywcow, prezy rJent miasta tow, EUGENIUSZ STAWl~SKI w'iają przed k'erownictwem tej placówki spół 
!'cuzielll. si-; z pr7 ~·lsta,~1c1Pi'!m na~zej Re (!akcji swymi uwagami na tem;it dz'alania dziekzej koniecmość usprawnienia post.i-
l ro-zwoju tej na. w1~ksrn1 w naszym m·esc le placówki spółdzielcze1·. 

wienia na wysokim poziomie pracy swych 

- Po~ze-::.hna Spó'dziclnia Spożywców na I wl.roczvla na drog~ poważnego rozwoju. Dl;ę przed;;'ęb;orstw, aby zr<'alizowana 11:ostała za
pr:tes~nen: 3-·ch la! ~Wc;Jo i~lnienia oddała ki duż);m wys'łknm. doprowad.zono do potan'e· sada - jak najlepszy towar w najdogodniej
w.~lk_re us·u~i na odc'n~u wym'1ny towaro- n:a kosztów hand!owyc.h, a tym samym stwo· szych warunka-:h po możliwie najtańszej ce
WeJ. 1 tv zar~wno przez rozvowad 7.anie w po- rzono rriożliwości obniżf'n a marż l!arobko- n'e przy najuprze'mieiszej obsłudze winien do 
c~ątkowe~ fa~1e SWC(lo d 7'ałania rrzecl„ wszyst wych. Obroty artykułami wolnorynkowymt trzeć do konsumenta. 

k~ art~~ow r~g~m~~we~~ jak i w ---------------------------------------
miarę rozwo 'u w dnstarc•aniu i rozdzie!~n·u 
artyk.iłów wo:nnrv.•knwvch. PSS wvpełniła 
rolę za1ówno t'u ~!awcy d:a na·szerszvch rze3z 
konsumentów, 1~ k i c1ynnika stabi!i~acji cen 

1 
i walk! ze sr~: >1lacj;:i_ . 

NDwa k pony na obuwie 
Cotychczasowe od jutra nie ważne 

Wol)er spt>dz'"'·anl'go nadejścia w naj
hli~szy<'h dn1a<'h nowych transportów obu
wia 7. r1gra 1icy ora7 w celn usprawnienia 
s1·st!'m11 ~Jlr7ed;i:i;y, z !lnil'm 26 kwietnia 
b. r. tr~c'ł wa~;n"śr !mpl'ny na obuwie, 
w~·rh.nĄ przt':z. Zw. Z:twodowe. 

'"n•mian p"rz:twso::v NI clnia 29 kwie
tni<1 b. r. !l(:d;i. wydawane przez Zw. Za
wo<lowP. now(' kupony, zawierające poza I 

nazwiski~m Związkowca rodzaj obuwia, 
termin ważności kuponu oraz adres sprze
rlającego obuwie sklepu. 

Po do!rnnJne.i wymianie pozostałe kupo
ny zostaną rozprowadzone między człon

kó-:v Związków, którzy dotychczas tych ku
ponów nie otrzymali. 

OlrnĘGOWA KOMIS.JA ZW. ZAW. 
w Łodzi 

. Poła:zenie s:~ w p erwP.vm o'<rPs:p d?ia\a
n ·_a PSS-u z fabryc,ną Spńlrl ·irlnią Snożyw- I 

;~"'.· wplv_n~· o na konsol dcicj~. i stilhiJ:1:ic !ę i 
zyc a g_os >0darczego ara? zar,ecydow:ilo o I 
u~pra,wn:;n~u do. s. '.m'~. rn'.a to•Na•rńw. T'olączr-
111e s ę awoch soołd?· Pl111 w 'Pclną ""'"iC'ks~vlo 
operatywn0ś:'.: C:z ahn··i! rlC' obok w;p·u zalrt 
przy_sporzy 1o i w:ele k lopotńw. Tr11rl'11oi;ci le I 
wynrkaly w ritównC'· m·c-rz(' 1 filktu. Ż<' kap. 
lały własne chu l\ rh p!a~ówC'1< SDÓłr!?irlrzvch 
byly małE', a !r,~!1 - e)"ł_ce \'!ÓWCZa'> nrtr7C'bV ryn -------------------------------

ku konsumcv)1N[c) <' !rOmne \ •V tym Ćzas e z • t k k o e o 
i'ość towarów zn e>ic' uiących sic na rvnku lwia m ~21na· s awe . om •n g 
oqranic·zona. a n, lód tnwarów bvł w'r!k;. D'l~- - U 9 Y 
ki energii k erownirtwa ohu sn:'Jłd-ielni orił7. U f ł I I h -li • • ' 
WST'Ólpracy m ~57ka1iców Lodzi oraz dzi"'d ff P. «:ff I! 011at za nką e 3n ' o' P., u;;ytko ve I prze111ys o" e 
wydatnej pcmocy ze strony Pań:twa PSS Dntyc11czao;, jP~li cho1fai o czynsz dzierżaw-1 Nowy czynsz dzierżawny, uo;talony w T-ej 

nv Zn loh'lle hanrl'ow~, 11i;ytikowe i prze:my.sło· stref:e wynosi 3 do .5 z! n k3żdy metr kwa-
CZIS AKADEMIA KU CZCI M. GORKIEGO WP, m'no;to d7'el'h s'ę nn trzy strdy. d.ratowy powierzchni, w IT-ej zaś strefie od 

W niedzielę dnia 25 bm. o qoM. 12 w sali Decyzją 7Jrząr1u M:eił!'kiPgo postanowiono 1.50 do 3 zł równ'eż za me·tr kwadrato•wy. 
kh-,a „Ba'tvk" ( 'arntow'cza 20) Związek za- od 1 C7"rwc~ rb. wpTow1clz'ć dwustrefowy po· Stawki powyższe uwarżane będą jednak wyłącz 
wodowy L'teratów Polsk eh i Wydz~ał Kultn.- clz'al m'n .<'a 7 tym, że l strefa ob<?jrnować hę· nie za czv"TI»Z po~sitawowy, który od 1-go 
ry i Sztuki Zarządu M'e1sk:ego urządzaią Aka dz;e ul'cE': cn'1 P:otrkows„<'I, Pia<' ReyTMmta, czerwn dla l·szei sln?fy ohl'czony będzie i. 

dem:ę Maksvm't Corkieqo z okazj·i 80-ler'a S i !'r~cl?ką or~z łf'rnn. zaw~rty w C'7\"n1ribnku mnożnikiem rięciokrotnym, 7i!Ś w drugiej stre
urodz' n wielkiego pisarza i bo;ownika n wo!- i cg·.'ln'cwny uJ'qm': n<l pnt11dni~ Bancl-r· Le z mnożnikiem 40-J;rotnym. 
noś6 c~łov·:eka \V pr<"'gr~ 1n:e· nrz~mó-w'en'e s 1-:; r.q•1 i S' 0 l'na. ncl pó 1"""" Orrrnrlr.wą i Pół· Lo.kale zw'ązkowe oraz partie pol't•·czn'', 
tow. to. w J. Ja1od7'J1sk ·ego i S. P0l'.~ka. or!czyt I' 1'"~. n 1 0d w~·r. t,r>d11. nl'<"ą l<'l'ńsk ·,„.,ri łąr?n'." z ma i'lC!' sw. c s'.e d:>:iby w drug' ej st.ref e olnw'ą
tow. Lenna Gotn~Jirk:fi'aO. ren la: e w wyko- n·a i od <trony 7.'1-Ch'ldn't>; ul'r1 Grl~·i'F'·ą. rów rnne będa rÓ'ń'Tiież do mnotnika 40-kr0tnego 
nan.u_ artystów Teatru Wojska Polsk ego i po- n;JOŻ z r·ą 1'1C'7TI'"'· Il strefa obe'.mować będz '. e z tym iedn~\., że czynsz pcdstawowy oblicza
J...az Llrnl' o Gorkim, · wn,·st'''"' po70s/ale IHeny miaMa. ny będz'e d!~ n'<:h według stawki najniższej. 

10 mieszka przybędzie Łodzi 
25 m I nnów dodatkowycil kre ·fow n~ r~b1ty hu ~011!ana 

B"ll.:~•ki m1t>•z1;:~nlnwe ł,l'dd wysuw::iJ;i ~ię 
p;i czoło za"'.adnir11 życiow.vch w n;ąszym mie
~c:e. Op;:>cow•m.Y prze7. Wydział Kw;ąt<>ru!1- ' 
kowv proj:>kt o nrzy111L1~ow"i rcje·tracji lokali, 
ui:vtkowych, o czym clonosi ł iśmy w"zoraj, ma 
właśnie na c"1u czi;śc;cwe rozlvlowanic glo- I 
du m'cszkanin,vcgo w ł,odzi. D>:iś przynm;i
mv wiadomość o nowym posunięciu, które 
niewątp iwie w poważnej mierze wpłynie na 
po11rawę sytuacji w tym wkresic. · 

Mianowicie z Fund\lszu InwestycyjnPgo Mi
nlsterstwa Oclbwl!'lwy orz~rznane zc~\3ly mia
stu dalsze kredyty w &u>Uie 2;; mi ionów zf{l
t~·ch na dodatk'.Jwe prowadzenie robót budo- ' 
wlanych. 

Dzięki tym poważnym dotacjom przvsp;e
~wny zos'.anie gr:mtowny rcm{lnt trzech du
żych bloków mirszkalnych, znajdujących się 

Rozb~dowa Łódzkie' Chłodni 1 

orroc ·o"Aa r'o rrnszłuo ro t• 
Prz0 d kilku r'ni;:n-ni Nlb:vlo się w Wars;n

v•ie ror 7 ne zsb•·a"li 0 • 7WOłPnJO dla zatwier
dzenia b ' lansu chlodni i składów porfoW'•ch. 
"ro.--. ~ ..... t-..„tlnie przyh 11i przndc::;brviciPle l\~ini

S'.PrRt":"l llo1'1'clwa, R"nl·:11 Rol"'e"o. Zarz:1-
dć"v nia~t· Gr1q1i. Warsz1wy i Łod>:i. 

ni rn~\I u!. ?awi~7Y i Fr:>nc'5zkati:o;kiej. S;i to h"!rb je~?.C:>:t> w l.nn roku o-:!rlan<? do użytku 
domy s!a"e i zniszrrn"le, ktlire rlzięki od- ludziom nr;ący, 7P ~rczf''!óhwm l".V7.gledn;e
b" ··-„:ie do~tarcz1 około 10.() rn'eszkitń dwu-1 ni"m tych o~"ih. ktń1·vr1 hr:>]{ 1111:> 7'1 S?C;"ll

i trzyiz11 .... wych. w:vrcmontow?nych całkowicie płe rrnmiary mieszkania dają Siq specjalnie 
i wyposa7.onych we wszelkie wygody. Bloki we znaki. 

VI PZPB Nr 2 w prz~dzalni na 6 stro- t W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach za
na!:h, wysum;:la się na. czoło Marta Stel- służyly na wyróżnie11;e: Wacława Sku
maszczyk (135.7 proc.). Drugie miejsce za- pińska [185 proc.) i Krystyna Dobrzyń

j-ła Genowefa Strzała (1::;9.9 proc.). Bro- ska (180 proc.). Zespół majstra Tosika osią
nisława Olejniczak (4 strony) osiągnę!a gną! 141 ,9 proc., wyprzedzając zespół Tom-
1::;9,l proc, Zofia BE'im 138.4 proc., Bro- czaka 007.5 proc.). Zespól Banaszczyka 
,,·.i,wr;i Wożniak 136.8 proc., a Józefa Ciel- 1 (144,6 proc.l. wyp:·zedził r.espół Czlapiń
niak (3 strony) - 145,7 proc. W tkalni na skiego (142.l proc.). Ze~pół Zala~y (120.8 
,.szóstl;ach" p;erwsze miE'jsce zajął Broni-

1 
proc). ulegl zespołowi Kurzy1'lskiego (126,1 

sław Ciula rrno pror.). Zofia Ro,gut ..izy- I prn<" l. 
sk1la 170 proc., Zofia Pietrzak 169 proc., I W PZPB Nr 5 w t1~alni (.,czwórki") od
a Maria Skab;ak 165.3 proc. Na „czwór- znaczyły się: M'lria Chruściilska (188,6 
~'Ich" wyróżnily Fię: Helena Płachta (17t,7 lproc.), Anna Bie1'lkowska (178.7 proc.), An
rroc.). Irena Kucharska (!67.9 proc.), Hali- i toniria Gonclzi;i Cl 78 2 proc), G 0 nowda 
na Sobieraj (1 G7 3 proc.) i Włildyslawa Maj Grivp (176.8 proc.). Michalin'\ Kolasi11~ka 

I 166 1 proc l. I f1C3 proc.I i Anna Błażejewska {15fl,7 
W PZPil w R u<lzf{' Pabia'lidde.1 w tkalni proc 1. W fll7(idzalni (4 strony) osia~nęly: 

n:t li kro~1rrh, p~nw•z„ n1ic-jsce zajęła Re- J<'!nina Gci ~·alska i M-iria Duda po 170 proc. 
rina Poros (170 proc.), drugie Balbina Psiuk I W PZPll Nr 1; ,,, tkalni („szóstki") wy

(166 proc.). .fo111na Pytko osiągnęła na 6 różniły się: FE'liksa Marciniec (163 proc.) i 
hosn,1ch 170 proc., Marianna Woj1yra 169 Tan iria Jpl'iiska (162,8 proc.). N:iilE'psze 
p_roc .. w przędzalni (3 ~trony) o~:i:n:łc~yly wyniki n"' 4 krn•1iarh uzyskała M:?ria Ra.i
SJ':: Jozcfa Grądzka (173 proc.) 1 Feliksa ska (164 6 proc.). ·Maria Bartrzak (153 

Żnrkowska (171 proc.). I proc.) I wtarlysł. Siepka (152.8 proc.). Ze-

Nr 113 

Z Tow. Kolon ·i i Po1kolonii 
Towarzystwo Kolonii i Półkolo·nli w Łod-zi 

ma zamiar w roku bieiącym objąć ak<"ją kolo
nijną i pólkolonijną 18.000 dzieci robolnic~ej 
Łodz;. żeby zamiary Towarzystwa udały s1ę, 
należy uzupełnić braki w inwentarzu, a w 
pierwszym rzędzie zaopatrzyć ośrodki w 
lóż.ka. Towarzystwo w tej chw:li posiada po
nad 800 !óżeik. Dalszy zakup wymaga odipo· 
w:e.dn:ch kwot pien;ęinych. W zwią1.iklll z tym 
Towwzy>Stwo zwraca się z gorącym apelem do 
Spot·,c1<'ństwa Łódzkiego, Instytucji Społecz
nych, Zawodowych, Parli.i Politycznych, do 
wszys'lk;ch Judzi dobrej woli, aby w miarę 
swych mo:i.liwości przyszli z pomocą, ofiaro· 
wu jąc jedno lub k;ika tó:i.~k. To·'\\ arz)'\S.two za
o>patrzy łóż-ka w tab1iczki of:arodaowców. 

Ofiary gotówkowe należy wpłacać na ko.n
ta Towarzystwa w bankach lub w Towarzy· 
stwie Kolonii i Pólko.\onii z zaznaczeniem „na 
lóżika". Równocześnie szkolne Komitety Ro· 
dzicielskie proszone są, aby wszelkie za-O
szczędzone wpływy również pneznaczyły na 
ten cel. 
~,.Jlllllt.......,,~~ww:w „.-..- „~ 

~Ytói'.tfUI 11 LUl 
~~ffrt~NDZl~I 

Rrzekome dolary i złoto jako przynęta 
~za;ka aferzys:ów grasuwała 

na ludzk ei na wności 
Parę m:es:ęcy temu donosiliśmy naszym 

czyteln.kom o u;ęciu bandy niebezpiecznych 
oszustów, którzy żeru iąc 111a nai·wności ludz
k' ej „nac:ągnęli" wiele osób nie tylko w Ło
dzi, ale i w innvch miastach Po!3k.i. Wchoozlli 
oni w skład 1niędzynarodowej szajki aferzy
stów. 

W dniu wczoraj1S1Zym 5 ooSób z tej bandy 
z;-:siadło na lawie osikarżonych w Ok.ręgowyun 
SądZ.:e Karnvm. Rozprawie przewodniczył sę

dzia Medytl.sk;, oskarżał prokurator Leszczyń
ski. 

Oskari.""Ili to: Stefan Jordan, Wiera Baran
kiew·cz, Zof;a Teresz.k o vel Stanisława Kac
przak:, Antoni Ternszl<o i Adam Kacprzak 

:Jak wykazało dochodzenie III Komisaria~u 
MO ; wydziału śle.dnego Kome-ndy Miej6kiej 
MO - o.sznści gras··wali w Łodii w okresie 
od j;;.S~ eni 1946 rooku do jcoS•eni 1947 roku. 

W pażdz' ern;ku J 847 roku Maria Krzepiń· 
ska i Anna Lew:cka rozpoznały na Placu Zwy
c:ęs•twa {Wod:ny Rynek) kobietę, która w paź
dz'erniku ubiegłego roku w o·szukańczy spo· 
slib wyłudziła przy współudziale innej ko•bie
ty 24 lvs. zl. Kob'etn ta była w towarzystvne 
mężnvzny - i jak <>'ę pó1n;ej o.kazało --.b.y,ij 
to z,~f:i\ Tereszko i Antoni Teresz.ko, karani 
już ł I-krotnie 7a kr'ldz:cże. Nas'ępnie ujęta 

zo.s 1ala W'era Baira;ikiew!cz - 6-krool.nie ka
ra•na. 

Wvsuwa 'ąc, jako przynę~ę. dolary, ruble i 
inne wartośnowe monety, 5 7.ajka o.kradala na
iwnvth ludzi. Q3zuk:wani, zbvt późno przeko
nywali się o tym, Żl' zam'ast wartokiowych 
monel, mają a.Jbo pap:er, ailbo meitalowe 
krążki. 

Oszuści grasowali prze·ważnie na rynkach 
w dużych zbiomwiskach luclzk'.ch, gdzie wy· 
najdvw<ili swoje ofiary. 

Na rozoraw'e zeznawało przeszlo 20 świad
ków - którzy ps.dll of.arą n'ebezpiecznych 
oszn•tów. 

\·Vymk w tej sµrawie zapadnie prawdorpo
dobnie w dniu jutrzejszym. 
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ŚWIĘTO OSWIA TY 
W tJn'u 20 kwietnia 1948 r. z inicjatywy Ku

rator:um Okręgu Szkolneqo Łód,k'ego został 
rowolanv do życia Miejski Komitet „święta 
Oświaty", w skład którego weszli przedstawi
c'el<' Zarządu m. Łodzi, partii politycznych, 
Związków Zawodowy, h. organtz11cji młodzie-
7.owych. ośw:atnwych i spolecznych oraz świa
ta nauki. 

Jak już donosiliśmy, tegoroczne „Święto 
Oświaty'' odbędz:e się w dntarh od 2 do 4 ma
ja nod 'hasłem walk: z anal!ahP.ty1m<>m, 

Knm:tet planu1e zb'órkq uPrrnlł w dniu 
2 milja rb„ a także sprzed~i: nalepek po skle
pach i stkołach 1 t. p. 

ZEBRANIE KOf,A ŁODZKlEGO ZWIĄZKU 
BTDLIOTJ3KARZY 

·w środę dnia 2E' 4. b1. o aod1'n'e 18 w \o. 

7e \'l'<''""''l n'l c'• .;" :-~"olrznbvv;.,ni" chło
dni V r.0-1z;, ];(.0rr:j n11'(i1Zynv ~'! P17"1'1rll')
'.1:';'\nl"\ i n it:"l\Sl'" c:; ' ...... ,.. .... 'l : .... ,..". nr-,... „1,..4 "'''r•rinl łńrlz

ki,...,no ?:~ 1 ~'."'.ąr1 ti l''f:r.1c:1 inf"f"l pn!=hPNił WU~'lSC'k 

r!:'zh•d'.J;nv <'''lfld li ló1h!<;°<•j. .r;:ik ~\<! jndnfłk 

w toku obrarl "'-~ 7alo. z po,vodu ohN'n"i roz
b·dowv chłc'l'li w r ·'··n' <:-Mnn:„;,,. i Bvtn
mi11, prac'-' !€' na n1ziP w f,orlzi nie mogą 
byr pro--•;:i clwn". 711c?•1ą się one natrm1iast 
w prz;'.':;:zlym rolrn i r'1•wriwacl7"! do rlals7.ej 
ro""udowy ch:odni co najmniej o 25 prn
cent. 

w T'Z'l'B w Pah;anicach w tkalnl. Sahina "Pńl MP.ńkuta !123.6 pror.), wyorzed7.ił ze-
7,„.h (18 kr°Fil'n) C''!i;<1gnda 18'?,3 proc Stn.- I spół Pacholaka rt 19.4 proc.). W przerl1.::il-
11;,i„, ,„ M.,,ksymowirz (6 krosien\ 117vsł{:ita I ni 0 azn::iczvly sie: Jenina CPrank:i .( 142.6 

171..1 proc. Na „czwlirkach" wy. różniły ;;ię: I proc.) i M;ria Kasprzak (140.3 proc.). 
Stan islawa B'l innw;~z (J 65 2 prnc.), JÓ7e-
ia B..,,.-,;···a (161 6 1 · A p . W PZPB Nr '1 w przedzalni f3 strony) 
•kr! .(1fi02 pror) P;roc.rlk1 nHnal a111S<:7.e11,~-. nt·7•)(hn.i: Korm•lj., Nuwa1< 116'.Li ororl i 

• kału /\ rrh'wum Miejskiego, Pl. Wolnri-5•i 1 od
bęclz' e się miesięcznd knnferPnCJil. Na porząd
ku dziPnnym pre!Pkqa kol. 'Vfqr. Aniel, Szwej 
cerowej n t. „Bihłiotek1 rosy1sk'e". 

V/ q111arh11 TThy R?~m'c0 ln:o.ej odhvlo stq 
7e1>r;in'e prz~rhl ""'i ..,:n\i WS·7.Vstk.1 :h Cechów 
z terr>nn m. Ł'1d•i n~ ktorvm ro„„alrywano 
ak 1 11~!nn S'1rawv. dotycząrp rzern·0sln. 

Na zakońc?Pnie 1ebran'a, nPedstawiciP!e 
Cechów zadeklarowali w 1m1cniu c1łonkó'v 
swyrh orMni 7 acji lącrnq kwotę 200 OOO r.J.. 
i~'ro urh:i'ł rze.m'o•I~ !órl?k:Prio w wyd~tkach 
?W;.,7,?nvch z o•ąan'1aC'lł Oh h"dt1 Ś«.r;qt8 
1 Mn ja. w I' nd1i - n;"7i'IPżn'p od ~1!111V 
<;O.OOO zl., wrh1cnne1 JllY na tPn rei flT7CZ 

Tzh~ R7C'm'eśln:rzą w t,odzi z JfJ funduszów 
wln,nyrh. , .. 

Zebrani pm;lanoW"li rowntPZ. że nemiosln 
łódzkie wp?m· 0 m~•r11vy ur!1i~ł w uroczysto
ściach Obchodu świetti I Maja. 

, 

. " . -·· z::. a CPn::. ro,a A I·: St "I 'k (160' ) "' 
l7"'1 W"7~r·nn) 0ę„ .... " . 1 141 6 no i.n a ani, aw- a . „ nroc. vv 

' · 
1 · P 

0 
' proc. tk I · ( · k"" · · ·1 · M' h 1' w pznn N • tl I · [IG k · f "' rn „c?.wor 1 ) wyroz111 y SIP.: te a •nn 

"' r „ w ta n1 l'os1en au.o- d k . 1 · M · ł (17? 7 
m:i/.vfzn,·chl od7-nar7,ylv i;iP: Hrlrna Roz- Z une· \179 proc.) 1 l\ arla usia -, 

para (171 nroc.) i Shnislawa li:raar:~'1't 111'5 prric.l. 
nro<" .I. Helena Przywojska (4 krosna) osią- W PZPB Nr 9 w tkalni n;:i 6 krosn;:1rh 
_gnd::i 154 proc. pi0rw~Z" miej;;ca z:łjęłi: JózC'f Z;ąkrzC'w;;t:i 

W P7PB Nr J w tkalni na „~zó~!ka'·h" (164.7 proc) i Slan!~ław Kubik (161 ,5 
wy1 óżniły s:ę: GE'nowcfa I~orzE·niow;;ka proc.). Fe!ik;;fl Paku1>.ka osiągnE'la 159,1 
(158 oroc.l, Maria Pyziak •157 proc), .Tó- proc., Reg;iir1 Gt'jszt 1551 proc., a Ewa Ko
zefa Seweryniak [146.7 pr•J:: l ; TrE'na N'J- walska 1fi4.2 proc. W orzędz;ilni 13 strony) 
W'lk fl<J.6 :~ proc). -!';in1.-f;.w:i J("lci">'>- 14 wvró7.nily s;c: Marii! B;ąrto~ik (148,4 proc.) 
l·rn•n::i) 111 ·~k~h l"i:i 1 ·•r•)C. \Vt> \Vspńll::;- i J::inina Snśnirk::i (143 proc.). 

wodn!c1wie 7.esnolowym: ZE'SPÓI F:np.;la W r7PB Nr 16 najlepszymi wvnikami 
(ł 14.5 proc), ule;:tł zespołowi Kiblpra r!29.S mogą ~ie po~7.czycić: Juli<1 Górczak (154.4 
nroc.). W przędzalni ndznaczvla ;;ię B1·oni- proc l. Maria Li~owska 1150 proc.) i Karo-
•lawa S'vitoniak (l 62.'.3 proc.). lina Plisiecka (146 proc.). 

URUCHOMIENIE HAU 
IM. GEN. SWIE:r..CZEWSKTEGO 

Wczoraj odbyła s:ę w Łodzi urorzystoł' 
otwarcia hali mechamcznej im. gen śwler 
c-zew~kiego Nd •uronystość tę nrzybyli prze-< 
stawiriele arm'1 z c:ien. Góreckim na czele. 

WIOSENNA REWIA H-\RCERSTWA 
ŁODZKIEGO 

Łódzk:e Hufce Harrerek i Harrerzy trat: f· 
cvjnym zwycza1em urządza·a w dn'u 25 bm. 
„ Wiosenne święto harcerza". W proc:iramit 
przew:du ;P <ię między innvmi: o 11od1. q Polo· 
W<'I 1s'fę Sw. oraz pr.świę(rn'P Domku Har
cerskieqo, o godz. 10.15 -· 12 Pr7rmars1 dru
żyn i dE'filado pr'l:ed władzami pa(1slwowymi I 
harcerskim: w Alei Kościuszki, o g<>dz, 12 -
15 Finały Wielkiego Konkursu św'etł1cowego 
Drużyn Łód1kich w sali CRDK. Piotrkowska 
243. w:eczorem odbędą się oknlicznnściowe 
ogniska, urządzane orzez drużyny. 
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ronika m. Kutna!Masowa E 
0

enia chW stów 
Współzawodnfctwo pracy wsi gromad - zatacza coraz szersze ~ręgi 

Komu win szu· ~mv 
Poniedziałek, 26 kwietn.'.:a 1948 roku. 
Dziś: Marii. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Po,terunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 

P:rzed miesiącem Komitet Folwarcz-1 Jak nas ~nformuje przewodniczący 

1 

Do Powiatowego Związku Samopo• 
ny wraz z admin.'.:stracją majątku Bło- Komitetu Folwarcznego tow. Nowogór- mocy Chłopskiej napływają w dalszym 
nie wezwał do współ:j;łwodnictwa ma- ski, siewy wiosenne w majątku Błonie ciągu zgłoszenia do współzawodnictwa 
jątek Ostrowy, na odcinku ·wyścigu zostały ukończone 14 kwietnia 2 dni w pracy na roli i to na wszystk::ch od· 
pracy w akcji siewów wiosennych. wcześn'.:.ej, niż w majątku Ostrowy. cinkach .. 

Przyeotowania do ŚwiQ.ta Pr3cy 
Już za kilka dni będziemy święcić 1ransparentów, wśród których przewa· 

1 maja. W bieżącym roku święto ludz': ża hasło zjednoczenia obu bratnich 
pracy wypadnie w Kutnie naprawde partii robotniczych. 
imponująco, o czym nas zapewnia tow. Miasto zaczyna także przyb':erać 
Balcerski. przewodniczący Kom::tetu 
Obchodu święta 1 Maja. stopniowo odświqtny wygląd. Cały sze-

w e ·wszystkich zakładach pracy zor- reg domów odświeża swe fasady. Za
ganizowano zebrania, na których usta· rząd Miejski 'uporządkował skwer obok 
lono szczegółowy program wewnętrz- pomnika, obsiewając cały teren trawa 
nych uroczystości. Wykańcza się setki ~ kwiatami. 

W t:ych dniach majątek Turzynów 
'Nezwał do współzawodnictwa w tępie
niu chwastów majątki Domaników, 
Chodów i Dzierzbice. . 

W tym roku w pow::ecie kutnowskim 
przeprowadzona będzie masowa akcja 
niszczenia chwastów. Udział w niej 
wezmą nie tylko rolnicy, ale i dz':atwa 
!'zkolna, która pod kierownictwem nau
czycieli ooświec: kilka dni na tępiene 
chwastów 'N obrebie wsi, w której znaj 
duje się dana szkoła. 
•••••••••••••••••m•••••••••••• 

7.. żvr.·~ Zw. Zawodowych 
Tymaasowy AdrH Redakcji „Clo1u Kut. 

nowskiego" PuNlatowv Referat Kultury i S:z•u. k I 1 · d . • at w llbiPglym tvgqdniu w 110\',·owyre· 
tł Kutno ul 29 Llltopada 1 - tel l'f. I e s y I a a s r montowanym lokalu Powiatowej Rady 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. ~. tel. 108 Związków Zawodowych, odbyło się ze-
Urząd Zdrov1ia - Nr 91 . branie prezydium Rarlv. Na zebraniu 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr 43 w tych dniach przez Powiatową Ra- W pierwszym rzędzie przydział:v: przewodniczył ob. Skibiński, bieżące 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - N~ 89 tlę Zw'.:ązków Zawodo•vych rozprawa· otrzymają członkow!:e Związku Budow-1 spraw~ ~derowal ob. Ba~asiak. 
Szpital Powiatowy - Nr 20 clzone zostanie wśród członków Związ· lanego oraz robotnice rolne z Kutna.. Omow10no sprawv zw1ązane ze św!'.ę-
Ubezpioczalnia Spnl~zna - Nr 34 1 t I · u 1 1 · t 
Apteka ,,Pnd Orlem'4 _ Nr 106_ \ków Zawodowych 20 tysięcy metrów które pracują w okolicznych majątkach 1 ~m - go ma;ia. c 1".''a ono, ze ws~s : 

, t l I Jne z:i 1'1 dy pracy wmny przygot~vac 
Apteka Su kc. H. Walenta _ Nr 7 resztek bawelnianych. pans wowyc 1. t t 1 t, . t · ransparen ·y, z ;: orym1 wys ąp1ą w 
Apteka mgr. Z. Chaciń,;;kiej - Nr 52. -------- p0ch0dzie. 

Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. z b 1· e r a m y z I o m I Nastepnie z ram~enia Zw. Zawodo-
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 e ,vych wybrano ~ radnych do Miejskiei 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3t> , Rady Narodowej. Są nimi: ob. Zającz· 
Straż Pożarna ..-. Nr 41 Od 1 do 15_ ma. ja br. Związki .zaw~-,uzyskane z tej akcji przeznaczone będą . ;~~';vski Stefan. wiceprzewodniczący Po-
Urzą<l Repatriacyjny - Nr 86 dowe w Kutnie przcpowadzą akcJę zb1e na odbudowę Warszawy. wiatowej Rady Zw. Za\v., ob. Wraga 
Ppw. Zakład Elektr~rcznv - Nr 32 ran.'.:a złomu, butelek i t. p. Pieniądze Rudol[ - kontroler PKP oraz ob. Przy 

rawo. majqlki p ńslwowe! 
Do Powiatowego zw:ązku Samopo'- pomoc w sprzężaju okolicznym działko- li z pomocy sąsiedzkiej, najserdeczniej· 

mocy Chłopskiej napływają podzięko- wiczom. sze podziękowan.'.:e administratorom i Ko 
wania od rolników, za udzieloną im Prezes Pow. Zw. Sam. Chł. ob. Grze- mitetom Folwarcznym majątków pań
pomoc w akcj': siewnej w ramach po- gorczyk składa tą drogą w itn.'.:eniu stwowych za udzieloną pomoc i zrozu-

bysz Stefan - robotnik z fabryki ma
szyn rolniczych „Kraj". 
lll'łl'.l l'l"ll Hł lil'lll.l;!lll.l . .11111,ll I IHIMl ll' llll ,11 11111 

ALKOHOL Nl[.5ZC$Q1 
ClkO\VIW i NARODlł! 

mocy sąsiedzkiej. wszystkich rolników, którzy korzysta- mienie doniosłośC:: tej akcji. 

r,~~i~r:~g~~~~r:~~~~~:r::~~ 1 ·0·1 J I.I I I I lp~ 1111 '~,l lel I I 11k·11 nial l 'l'l ,11 li l:ln-łl 11 lall,,., dl' ll 11li1 llml ł ' l IHI 111111111 I lk!l li ląUl':l· lrn'l l.,l' I n'H1d11TI HZTI 111~·11TJ'll ICTITI 111111·.111 J'llTll nm.1r1wn 

~:d~o;aor~o~~.alone przez Po•viatowa 'I _ _ _ 

,1:1f~jątek ~ZHR-u w Strzelcach, gm':~,a fta terenach WOJeWOdZIWa fOdzkiegO 
So1k1, zanuast wyznaczonych 4 dmo- W . t 'ł dk 

·k ł 14 d · · k d · OJ na pozos aw1 a nam w spa u we , przepracowa mowe ~ aiąc ... 1 d . . b d · · · 1 t k a:1C11111R11••-1:1111-m:111m:ill!ll:-----··- w~e e z1ec1 ez ro z1cow, wie e ma e 

WYRODNA MATKA 

samotnych i nie mogących się utrzy-
mać. Tymi to najbiedniejszymi i po
krzywdzonym: zajmuje się państwo 

Ozorhów 

udzielając im poparcia, pomagając w 
zdobywaniu zawodu i usamodzielnieniu 
s.':.ę. 

Na terenie naszego województwa 
znajdują się 4 Domy Matki i Dziecka. 

We wsi Franciszkanów, gminy Ła
nięta, Zofia Rojewska, lat ~6, uro~:t:.la 
w marcu br. dziecko. Po kilku dniach 
udusiła niemowlę, zwłoki pobv::.artowa
ła, ażeby łatwiej móc je ukryć. Po
ćwiartowane zwłoki owinięte w szmaty. 
zagrzebała w ogrodz':.e obok kopca z kar 
ioflami. 

Powiatowy Ośrodek Zdr wia 
Przed kilku dniami psy ze wsi odgrze
bały zwłoki niemowlęcia. Okol':.czni go
spodarze zawiadomili posterunek MO 
w Łaniętach. Po przeprowadzeniu do
chodzen':.a wyrod,ną matkę aresztowano. 
W śledztwie Rojewska przyznała się do 
winy. 

Za swój czyn odpowie ona 
Sądem Okręgowym w Łodzi.. 

' Przygody 
Jasia 
Wi~niuiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

przed 

·rozbuduwuje się szybko 
Po zlikwidowaniu szpitala miejskie

go, który ze względu na brak odpowied-. 
niego pomieszczenia i złe warunki higie· 
niczne nie mógł dłużej istnieć. Zarząd 
Miejski w Ozorkowie przystąpił do roz 
szerzenia Powiatowego Ośrodka Zdro
wia. Ośrodek ten jest jednym z najlep
szych na terenie województwa. Na uwa
gę zasługuje zwłaszcza specjalna stacja 
opieki nad matką i dzieckiem. 

Nowością w ozorkowskim Ośrodkll 
Zdrowia bQdzie &parat rentgenowski, 
przyrządy do stosowania odmy oraz sta· 
eja porodowa. Ośrcdek Zdrowia zajmie 
część dawnego budynku szpitalnego, 
która jest zasadniczo przezn a.czo na na 
Dom Starców. 

Powiatowy Ośrodek Zdrowia w Ozor
kowie ma przed sobą widoki dalszego 
poważnego rozwoju. (ar) 

D-024336 · W Afryce ... na polowaniu. TTzęsienie ziemi? To smokl 

a mianowicie: w Żeraniu (pow. Skier
niewicki), Pabianicach, Franciszkowie, 
i Kolumnie( (największy, bo obl':.czony' 
na 300 osób). Oprócz Domów Matki 
i Dziecka na terenie naszego wojewódz 
twa znajdują sic 4 Domy Dziecka, a 
mianowicie w Głownie, Dziepołciu, Pa
bianicach i Piotrkowic .. 

O tej pomocy niechaj świadczą cyfry. 
Otóż państwo nie licząc samorządów 

przeznaczyło dla domów Matki i Dziec 
ka w 3-cim kwartale ub~egłego roku 
około 65 milionów złotych. 

Obok opieki stałej, którą objęci sq, 
najbiedniejs:: w domach Matki i Dziec· 
ka istnieje druga forma pomocy do
rywczej dla osób, znajdujących si<;: 
chwilowo z najrozmaitszych powodów, 
w ciężk:ch warunkach. 

Punktów Opieki nad Matką i Dziec· 
kiem mamy w województwie łódzkim 
93, prowadzone są przez rozma::te in· 
stytucje, jednakże wszystkie one ko
rzystają głównie z funduszów Woje• 
wódzkiej Opieki Społecznej. 

Na punktach udziela się pomocy le
karsk::.ej, wydaje się żywność i tp. 
Punkty Opieki nad Matką i Dzieckiem 
zajmują s.':ę 32 1ys. 880 dziećmi i 8 tys„ 
!1?0 matkami. Budżet miesieczny punk-:. 
tow w:ynosi 1:1 miln. zł. Należy przy·· 
okazj': podkreślić brak sil fachowycn 
dla obslugi punktów (lekarzy, pielęg
niarek) głównie na terenie W.ejskim„ 

Ale i tu - choć powol~ - następuje 
poprawa i dzięki kursom pielęgniarelt 

usunięte zostaną najdotkliwsze brakf„ 

f)zi::il og!o~zE'ń: PiotrlF1·Ą~l<::i ">f'I tel 1.1~-50.Konto PKO Vll-1505. 7,akł. C:rat. RSW „Prasa". Administracja 'lie pr;:• ·m11iP 0d"owiecfainlności ia tPrminowv druk ogłos:.1eń. „. 
Wydawca: Woi. Komitet PFR ~Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. L6dź. Piotrkows.lr.A 86. Tele:oD1V: Reda.lttGr Nacz. 216-14. Se~retariat 254-21. Red. nocna: 172·3tr: 



TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wczoraj odbyła się na scenie Teatru W P. 
premiera „Otella" szekspirowskiego. Slll~ka 
ma ~apewnione długotrwałe powodzenie. Dy
rekcja zwraca uwagę na godzinę rozpoczyna
nia: 19-ta. Spóźn:ający się nie są wpuszczani 
na salę. 

TEATR POWSZECHNY 

H'•P·W 

Skła 
• z n 

Jugosławii, Bułgarii i Albanii 
rumuiiscy wyjełdłają dzisiai do Warszawy ~ś o godz. 15 i rn.15 sztuka R. Matuszew

skiego I J Rojewskiego „Gospoda pod We-
sołą Kukułką". Jak już poda- mi czeskimi. 

Bułgarię reprezentować będzie w wyści
gu 16 kolarzy; 10 z nich startować będzie 
w dwóch zespołach narodowych, 6 nato
miast pojedzie indywidualnie. W drużynach 
będą startowali: . 

był się w dwóch etapach, każdy po blisko 
150 km„ Dziesięciu kolarzy, którzy zajęli 
najlepsze miejsca w tym biegu, zostało u· 
mieszczonych na obozie treningowym, w 
miejscowości górskiej, gdzie pozostaną aż 
do niedzieli 25 bm., kiedy to opuszczą Ru· 
munię, udając się do Warszawy. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA waliśmy, wczoraj 
ul. Da!!z:vńsldego 34. wyjechało z Bel-

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16-te.1 t gradu 17 kolarzy 
19.15, fars:v Noela Cowarda „SF.ANS". Udział • jugosłowiańskich 

lina Głu~zkówna, W11nda .Jakubińska, Michał - - będą w m1ędzyna 
bior~: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska. Ha- I 1

- „?}:_ . · którzy st~rtować 

Melina, Danuta Szaflarska i Ltdwik Tatar- rodowym \" yścigu Warszawa - Praga - War 
ski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje Ja- szav,ra. Oto ich nazwiska: Trifnnovic, Varga 

Na trasie Praga • Warszawa: Dichev, Di
mov, Kriste•, Anguelov i Borano. 

Z Albanii przyjedzie tylko 4-ch kolarzy: 
Drużynie kolarzy towarzyszyć będą: tre· 

ner drużyn:· i kierownik techniczny. Zespół 
rumuński składa się z rutynowanych kola· 
rzy zdolnych do wytrzymania wielkiego wy
siłku, jakiego wymagać będzie wyścig Wa'r· 
szawa - Praga - Warszawa. Selekcja była 
tak ostra, it dwóch zawodników nie wyje
dzie ze względu na młody wiek i brak ru· 
tyny. 

na Rybkowskiego. Palik, Zoric, Jcsic, Misie, Todorovic, Srsa, Piro Angjeli, Ga.ni Lacej, Niko Kote i l{oco 
Kerreku. Kasa czynna od 12-te,i. TE>l. \23-02. Celesnil<, Solman, Bak:ic, Strain, Chorvatic, 

TEATR KOMF:DII MUZYC7NEJ „LUTNIA'' Prosinek, Bat, Cesaro, Poredcki. OSTRA SELEKCJA RU1'1UNOW 
Piotrkow!'ka 24:ł Kolarze jugosłowiańscy przybyli w 80- Organ rumuńskiej partii robotniczej „So

anteia", zorganizował w dniach 17 i 18 bm. 
wyścig kolarski, jako eliminacje wyścigu 
Warszawa - Praga - Warszawa. Wyścig od-

0statnle dni ,.ZEMSTA NIETOPERZA", botę do Pragi, skąd grupa, startująca na tra 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre- sie Warszawa - Praga, przybędzie do War
mlerowej obsadzie, codziennie; a w ni"dzielę szawy w poniedzialek wraz z 15 zawodnika

dwa przedstawienia o godz. 15.~0 I 19.15. Bi-
lety wi::ześniej dn n:ąhycia - ul. Pi0trkowsk11 
nr 102, a od gndz. 17-tej w ka~le teatru. W 
nlerlzielę kMa teatru czvnna od g'J<lz. li-tej 

W próhach „ROSF:-MATITE''. 
Teatr „SYRENA'', Trau~utta 1 

Dziś dwa przeclstawiPnia o godz. 16-tej I 
lP,30, „AMBASADOR", Z. Gozdawv i W. StP.n
nia. Udział biPrze cały zespół „SYRENY", ba
let 1 orkiestra. 

K'llla cz:mna od godz. 10-13 I od 16-tej 
Tel. 272-70. 

Wkrótce premiera komedii ,.Uobrze skro
jon:v frak". 

oks, Wyścigi motocyklowe i 
~ostarczy dziś wiele emocii swy 

Mecz aa.powiada 6ię ltliezwY'kle bi.teresu

jąco. Orga.nha torzy 'La naszym pośrednictwem 

powiadamieJll rwolenniików boksu, te bi.Je<ty 
wstępu na tę impre'Zę wstaly obniżone, taik:, irż 
bilet najtańszy kos.zto.wać będzie zł SO.-. Za,
wo<ly odbędą się w sali Wimy o godz. 11-teJ. 

ka • nozna 
lennikom 

PIŁKARSKICH 
Oprócz wyżej wy

mieniony{'h impire'Z 
odbędzie się cały sze
reg spotkań piłkar· 
skich o m;strzos•two 
kl A.Bi C. 

Tl'<itr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-119 1 [:::::~~~== 

Dzisiaj w Łodzi o<l
będl\ się trzy pierw
Horzędne imprezy 
sportowe: zawody o 
mistrzostwo PGlski w 
boksie, r.fłkairskie spo 
tk11Jnie lig01We AKS
ŁKS o.raz zawody rnn 
tocyklowe n.a tone 
żużlowym. 

Zawody o mistrza· 
NA TORZE ŻUŻLOWYM siwo klasy A: godz. 

Dziś i cod:IJ'icnnie o godz. 19,30; w niedziele . 
św;ęta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY' 

BIEG''. 
TeafT Kukiełek 'RTPO Nawrot 27. 

W każJą niedzielę I święto o gndz. 12-tej 
widowisko knklełkowe p t. ,.nr 0n'">litt1P w 
A fryce" rod1iPnnie widnwisko dla dzieci 
szkół nnwo;1echnvrh 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Cocl7.if'nnie o g 19.15 wlt>lki progr:oim '!trak

cyjny pod dyr. Din- Dona. 

«INA 
ADRTA - •. SlHirb Tarr.ana'', godz. 16,30, 18,30, 

20.30· w niedz. 14.30. 
8AY,TYK - „Dn~ze Czarnych", godz. 17, 19, 

21: w nierlz. 15. . 
8.A.TKA - .. D~irwc~ę z Północy", godz. 16,30, 

18 30, 20.30; w niedz. 14.30. 
GDYNTA - .. Progrnm A!<tu~lnośc1 Kraj I 

Zagr. Nr 8. godz. 12, 13, 14, 15; w ni Pd z 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - „Mśdwy Ja~trząb'', godz. 16, 18, 
18,30, 21; w niedz. 14.30. 

fJEL - ,.Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu". godz. 17.30, 20: w niedz. 15. 
Poranek „Przygody Nasredina" - godz. 16. 

NA RINGU W1MY 
S.potkanle pię~la1"5kie Tęcz.a - Wa.rta me 

dla łodzian kolo~alne ZJnaczenie, bowiem przy 
uzysk1miu wygrąnej Tęcza zamieni się miej
scami w tabeli z Wa.rtą, a gdy ta ostatnia u-

1 

legme w tydzień potem MKS-owi, łodzianie 
trzec'.ą pozycję utrzymają w tabeli drużyno
wych mistrzostw Pols·ki. Tęcza przygo·to'W'tlje 
s'ę do meczu z Wartą bardzo 1Staran.nie. W wa 
dze muszej nie ujrzymy Bednarka, który bę
dąc je.ctnocze·śnie za,paśnitk:iem, nie bardzo 
mógł pogodzić te dwa stporty ze sobą. W ko
gude j wystąpi Matecki, w pió.Pkowej Jurek. 
w lekkiej Grymin, w półśredniej Mamr, w 
średmej Trzęsowski, w pókięikiej Markie
wicz lub któryś z nowych zawodników, wre-sz 
cie w cięikiej Ja15kula, nowy mislrz PoJski tej 
kategorii. 

o tej samej porze 11-ta: boisko ŁKS: 

na torze żużlowym l ŁKS -TUR Łódź, bo· 
przy plac\! 9-go Maja isko Zjednoczonych: 
odbędą się zawody Zjednoczone - Wi· 
motocyklowe o mi-1 dzew, boisko PKS"ll 
strzostwo Polski. Star w Pabianicach: PTC - Boruta Zgierz, godz. 
tować będzie 16-tu, 17-ta. boisko w Piotrkowie: C-Onco.rdia -ZZK 
zarwodników, z każ- boisko w Tomaszowie: TUR - Lechia. 
dego kl.ubu po jed- ~~wody. o mistrzo~~wo klasy B: god1t. 11-.ta 
nym. Eliminacje tego bo1sKo Wimy: PrzehoJ - OSP Głowno, bois· 

rodzaju przewidziane są również w· Puoku i ~o TUR Park Ludowy: Płomień - KMSS, bo· 
Poztaniu, gdz!e udział wezmą już inni zawod- i~o DKS, Tramwaja1ze - V\'łóknia.rz Zgierz, 
nicy. W Łodzi zobaczymy między innymi Wi- boisko PKS II: Zryw Pabianice - DKS Łódź, 
kary_jczyka, Żymfrskiego, Pierchałę, Smigla z ' godz: 17-ta: boisk? Z,iednocz0<nych: TU~ -
Bydgoszczy. Łódzkie kluby reprezentowane Chojny - Uma. Sk1ern1ew•ce, boisko Zdun<ska 
będą przez Krakowiaka i Kolecz.ka. Wystą.oi'l Wol'I: Tl!R Zdunska Wola - Centra.Ina Szko· 
równ;eż repatrianci Wikliński i Chlebik któ- la Of1cerow, boisko PKS - Klub Sportowy 6 
rzy uchodzą 1a jed·nych 'Z faworytów ni~dziel- ze Zduńskiej Woli, 
nych wyścigów. Jak :z: tego wynika, Impreza Zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 11-'ta 
na torze żużlowym zapowiada się ciekawie. boisko Zryw Park Ludowy Zryw - Huragan. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bo~ko Podgórre' Konfekcyjny - Ogni~o. bo 

u~van3, p~nśc;arze ,,trywu'• Uwana a~•tomo"''l's' c·•. isko Ognisko: 'Wtóknia;rz - Metalowiec, bo· 
& "f & !li isko Arko: Acko - Karpaity, borSko Tęcza: 

C'ekawa imprl'U A. P. Skóra - Zryw Nowe Złotno, bo·isko Zduńska Zarząd sekcji boksers.k.iej Zrywu wzywa 
wszystkich zawodników wyznaczonych na dzi 
siejsiy mecz z „Korabem" w Pio·tnkowie, do 
stawiennictwa na Placu Reymonta o (!Cl:hi
n:e 8-ej rano. 

P łkarze węg·erscy 
zwyci~żaią Szwa'carfę 

W dniu 6-go maja 1948 r. na ulicach Łodzi 
odbędzie się bardzo cie.kawa i ce.Jo.wa impre

za organizowana prz.ez Automobilkh1b Polski 
Oddział Łódzlki. 

POT,ONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30. 
21: w niPrlz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodnl' 
godz 17. 19. 21: w niedz. 15. 

Impreza ta polegać będzie na prz.ejecha.niu 
przez samochód jak największej trasy, przy 

BUDAPESZT. (obsł. wł.) - zuiyciu jak najmniejszej ilości benzyny. 

1 ($1 W Budapeszcie rozegrane zo- Udział brać mogą samochody osobowe I 
'· stało międzypaństwowe spotka- ciężarowe wszelkich kategorii. 

Woia: Metalowiec - Pap~ernia, godz. 17-ta: 
boisko TUR Park Ludowy: Sk,ra - Łodz.ia.nk.a, 
bois·ko Podgórze: Podgórze - Jutrzelilka, bo
isko Zryw Park Ludowy: Zryw Koziny - Vie· 
toria, boisko Arko: Pocztowiec - Czółenko, 
boisko Tęcza: Energia - Orzeł. boisko Ogni
sko: Bły6.k - Marysin, boisko Zelów: Zelów 
- Łaskowiak, boisko ZZK Ko.Juszki: ZZK II
HKS Skierniewice, boisko Brzeziny: Zryw 
Brzeziny - Unia Il, bois.ko Skierniewice: TUR 

ZZK Rogów. 

ROBOTNIK - ,.Guwernantka'', godz. 16 
18.30, 21: w ni erl z. rn. 

ROMA - ;,U rrcicru t1=1jemn!cy", 16.30, lR,30, 
20.30: w nit>dz. 14.30. 

REKORD - „P::in\ Minlver", godz. 15,30, 18. 

nie p·łkarsk1e między repre- . . 
,."'_~ •e-ntacją Węgie<r i Szwaj{'arii. Informaqe i zapisy w lokalu klubu przy e - 1ecz zakończył się zdecyclo- ul. K.ilińskiego 61, w godzinach od 18-tej do 

•• -· _,,.... wanym zwycięstwem go5'Poda-I 20~teJ, te-I. 272-81. 
rzy w stosunku 7:4 (5:3). ----

20,30: w niedz. 13. I 
STYLOWY - .. ~fali dE>tPkt:vwl", ~odz. 16,15. 

18.15. 20,15: w niel1z 14.15 
Poranl"k ,.Czap::i ,;ew", l!Oclz. 14.l:S. R.T<<I ŚWIT - „Niebo czy pl0ldo", godz. 16.30, 18,30 I 
20,30; w niPdz. 14.:rn 

TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 
Poranek „Nauczycielka wit"jska", godz. 13. 

TATRY - ,.Dwulicowa kobieta·•, godz. 17, 
19, 21; W Oif'dZ. 15. 

przynosi najbardziej aktual~e 
z kraju i ze świata 

wiadomości I 
3978k 

WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21: w niPrlz 13,30. 
Poranek o godz. 13. 

Wł..óKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

WOLNOśt': - „Ostatnl etap'', ~odz 15.30. 18. 
20.30: w nied1 13 

ZACHĘTA - „B•tw11 n ~zvny'', godz. 16,30, 
1~30, 2.030· w nir>rlz. 11.:rn 
Poranf'k „Go::il", flndz. 14,30. 
20; w niedz. 14,30. 

Program radiowy na dziś 
7.05 „Zegarynka muzyczna''. 8.00 Dzienn:k., wygłosi Dyr. Okr. P. R. A śmlejan. 12.04 Po-

8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka popularna. ranek symfoniczny. W przerwie - Radio-
9.00 .(Ł) Transmisja Nabożeństwa z Kościoła kronika. 13.30 Audycia literacka. 13.40 „Nie- Jeszcze nie tak dawno tyczka·rze z trudem 
G,arn1zonowego w ~odzi. Kaz~n·e wygłosi K" diiela dle W<;i". 14.24 . .Ile mamy lat" - za- prze<hodzili wysokość 4 metrów. Dz!siaj wy· 
P<k. Wł. f,awrynowicz. IO.OO „Toruń w prze- (!adka radiowa. 14.35 Przeglad najciek. aud. 6okosć tę .prze{'h?dzi wielu tynkarzy, a m•ę· 
krnju". 1 I OO (Ł) Prnqram na rl7fś. 11.0.'i (l',\ przysiłego tyąodnla. 14.40 „Mhostki ulań~kie" dzy innymi 1 Dunczyk Ivor Vind. 
„Na widnwni tyąorlnia". 11.15 (ł,J „Pi„8ni - wodPwil. 1540 M1nyka. 1545 „Uro:;ysto:k!J 
plerw~7oma jnwp" .(płyty). 1 I .30 fł,) Ro;mnwa w Ksiażu". 15.5.'i Koncert mmyki polskiej. D z'1 s ., e1· sza 
Z r11d10slurhaczamL 11.40 II.) Muiyk11 ludowa 15.40 Aurłycja dla dz:ed. 17.00 „Zagadnienie 
z płyt. 11.50 (ŁJ Wiadomości dla R-węzłów matek samotnych". 17.05 „Podwieczorek przy 

niedziela ligowa 

o R A D Y P 5 5 da Staffó" 19.20 „Wielkanoc I wiosnd". 19.40 J i ,n.c · ·" He mecze ligowe w piłce noż· 
mikrofonie". 18 20 „Wieczór autorski Leopol- .~ Dzisiaj rozegrane zostaną dal· 

(ŁJ Wiadomości sportowe lokal·ne. 20.58 IŁ) 1 ; - . . r; żyny: lgospo.cta.rze wymieni·eni 
(Ł) Utwory fortepianowe. 20.00 Dzienn;k. 20.50 I •?~". • nej. Grać będą następujące dru 

Dz'ś nastą"'i 11owo'an· e włzdl Omówienie proqramli lok. na jutro. 21.00 l " :.""et . .:... na pierwszym miejscu): w Cho· 
.. z życi11 Związkn Radzieckiego". 21.30 .,Na ·· - · · • rzowie RiKh - ZZK (Po"Znań), 

W dniu dzisipisz:vm w sali TUR-u w He
lenowie rozpoczynają swe obn>r1y OE'ł'1omoc

nicy PowszechnE>j Spólr17;~''1i SpożywcAw w 
f,odzi. Na porzadku obrftd poza .rawozda
niami ustęrmjąc:vch wł:>rz ~pół07.if'lni 7.::i 
okres 3-!etni om-iwi;inc bwl" sprawy połą

r?.eniR PSS-u z Fabryczna Snóldzi„lnią Spo-
7,:vwc;ów w li1d7.i. 7." ~nólrl7kin;~ .. PrZ>'
szłość" w Lodzi. 7€' Spól<h.i0lnią Spożywców 

„Naprzód'' w Żabicl'!cu, ze Spółdzielnią Spo-

żywców w Rudzie Pabi~n;r'kiei. ora'z ze Sońł
dz.ielnią „Samopomoc Chłop~ka" w Lod~i 
Ponadto Walne Zgrc,,.,„cl~enie P0łnomocników 
ureguluje sprawę podziału narlwyźek I po
dejmie wnin~ki w sprawie ur17i"lu członkńw 
Pr7Pdwrjcnnvrh. o~„7 o7n'lc7.y nRjwvb7ą ~u-

muiycznej fali". 22.00 Mmyka tane~zna. 22.45 __._""' w Łodzi ŁKS - AKS (Chonów), 
Wiarlornnści sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- w Rybniku Rymer - Cracovia, w Tarnowie 
mości. 23.30 Mll'lvka tani>r'l:na. 24.00 (Ł1 Kon- Tarnovia - Legia (Warszawa). w Poznaniu 
rert. życzeń. 0.40 [Ł) Zakończenie audycji Warta - Garbarnia (Kraków). w Warszawie 
: Hymn. Polonia - Widrnw (Łódż). 

; ~~~1~~~'.;,~~ń.?n~:~~v"::~~ ['~~:~:~~,:~~~~~I Stan' do walk"1 z analfabetyzmem" 
wybory do Rady NadzorczeJ Społdziel111. J J' 

, . 


